
Politycznego KC PZPR, ćzlon 
kov le Sekretariatu KC z Prze­
wodniczącym KC PZPR — 
Bolesławem Bierutem na cze­
le, wybitni działacze partyj­
ni, państwowi 1 społeczni, 
przodujący robotnicy j chło­
pi, przedstawiciele świata 
nauki 1 kultury.

Przybycie delegacji zagranicznych 
partii 

komunistycznych i robotniczych
Skład Prezydium II Zjazdu

Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej

WARSZAWA. Na wniosek delegacji Warazawy, 
Lodzi, woj. stalinogrodzkiego, krakowskiego, wroc­
ławskiego 1 poznańskiego delegaci wybrali jednogłoś­
nie prezydium II Zjazdu PZPR w następującym skła­
dzie: ,

Wszyscy członkowie Blura Politycznego, zastępcy 
członków Biura Politycznego, członkowie Sekretariatu 
KC PZPR z Przew'odniczącym KC PZPR BOLESŁA­
WEM BIERUTEM na czele.

Do prezydium wybrani zostali ponadto: 

FRANCISZEK APRIAS — górnlk-nadsztygar kopalni 
„Wesoła II", pow. Pszczyna, woj. stallnogro-lz- 
kle.

FRANCISZEK CIOROCH — przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej z gromady Tarnowa, pow, 
obornicki, woj. poznańskie.

ADAM DOLIŃSKI — wiceprzewodniczący Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej.

FRANCISZEK FIEDLER — członek Prezydium PAN. 
TADEUSZ GEDE — wiceprezes Rady Ministrów. 
HELENA JAWORSKA — redaktor „Sztandaru Mfo' 

dych".
PIOTR JAROSZEWICZ — wiceprezes Rady Mini­

strów.
STEFAN JĘDRYCHOWSKI — wiceprezes Rady Mi­

nistrów.
LEOKADIA KUSA — pierwszy sekretarz Komitetu 

Dzielnicowego PZPR Górna.Prawa w Łodzi. 
WIKTOR KŁOSIEWICZ — przewodniczący CRZZ. 
LEON KRUCZKOWSKI — literat.
JAN KOWARZ — pierwszy sekretarz KW PZPR we 

Wrocławiu.
STANISŁAW ŁAPOT — kier. Wydz. Przemysłu Cięż­

kiego KC PZPR.
WŁADYSŁAW' MATWIN — naczelny redaktor „Try« 

buny Ludu".
ZYGMUNT MODZELEWSKI — rektor Instytutu Nauk 

Społecznych.
JERZY MORAWSKI — kler. Wydz. Propagandy 1 A- 

gitacjl KC PZPR.
ALICJA MUSIAŁOWA — przewodnicząca Zarządu 

Głównego Ligi Kohjct.
ROMAN NOWAK — I sekretarz KW PZPR w Opolu. 
JOZEF NAGORZAŃSKI — organizator partyjny 

KC PZPR w Hucie im. Lenina, woj. krakow­
skie.

JOZEF OLSZEWSKI — I sekretarz KW PZPR w Sta 
linogrodzie.

STANISŁAW PAWLAK - I sekretarz Komitetu War­
szawskiego PZPR.

STANISŁAW PILAWKA — przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP.

STEFAN RÓZGA — przewodniczący Prezydium Woj. 
RN w Rzeszowie.

MICHALINA TATARKOWNA — I sekretarz KW 
PZPR w Łodzi.

(Dokończeni# na 5 str.J

'Józef Cyrankiewicz zapra­
sza do prezydium przewod­
niczącego delegacji radziec­
kiej N. S. Chruazczowa wraz 
z członkami delegacji oraz kie 
równików delegacji bratnich 
partii komunistycznych 1 ro­
botniczych. Sala gorąco wl-

Następnle Zjazd powołuje 
sekretariat Zjazdu w skła* 
dzie: Antoni Alster, Jerzy 
Albrecht, Konstanty Dąbrow­
ski, Ostap Dłuski, Władysław 
Kruczek. Józef Majchrzak 
1 Kazimierz Mijał-II Zjazdti zagaja członek Biu« 

ra Politycznego KC PZPR — 
Józef Cyrankiewicz.

Gdy mówca gorąco wita 
przedstawicieli pierwszej bry 
gady szturmowe) światowego 
ruchu robotniczego — delega­
cję KPZR z N. S. Chruszczo* 
wem na czele — wybuchają go 
rące, długotrwałe oklaski.

Oklaski towarzyszą również 
powitaniu przedstawicieli brat 
nich partii komunistycznych
I robotniczych, którzy przyby
II na Zjazd.

Po końcowych słowach' mów 
cy: „W Imieniu Komitetu Cen 
tralnego naszej partii II Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Rąbotnlczej ogłaszam za o- 
twarty“ — zrywa się owacja. 
Zebrani W6tają. Rozbrzmiewa 
śpiew Międzynarodówki.

Zjazd przystępuje do wybó 
ru prezydium. Projekt skła­
du prezydium w imieniu de- 
legacll Warszawy, Łodzi, wo­
jewództw: stalinogrodzkiego, 
krakowskiego, wrocławskiego 
1 poznańskiego — zgłasza 
I sekretarz Komitetu Łódzkie- 
go PZPR — Jabłoński. Pro­
jektowany skład ' prezydium 
delegaci przyjmują Jednomyśl 
nie.

W prezydium zasiadają 
członkowie Biura Polityczne­
go 1 zastępcy członków Biura

przerywane było gorącymi o-' 
klaskami.

Gdy Bolesław Bierut koń­
czy referat, przedstawiciele 
mas członkowskich partii 
przv|mu|ą długotrwałymi ma­
nifestacjami wzniesione przez 
Przewodniczącego KC PZPR 
hasła. Wśród ponawiających 
sie owacji, z sali padają o- 
krzykl: „Niech *YJe towa* 
rzysz Bolesław Bierut!" „Ko­
mitet Centralny naszej partii 
niech żyjeł"

Przewodniczący obrad Jó­
zef Cyrankiewicz odracza ob­
rady do dnia 11 bm. do godz. 
10 rano.

cznej Partii Jedności Niemiec w 
Cottbus - Albert Stiel.

Węgierską Partę Procujących: 
członek Biuro Politycznego Wę­
gierskiej Partii Pracujących, pierw 
szy wicepremier, minister Spraw 
Wewnętrznych — Ernoe Geroe, 
pierwszy sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego Węgierskiej Partii Pra­
cujących - Isban Kovacs.

Rumuńską Partię Robotniczą: 
sekretarz KC Rumuńskiej Partii Ro 
botniczej - Josif Kiszyniewski, 
pierwszy sekretarz Komitetu Miej 
skiego Rumuńskiej Partii Robotni­
cze) w Bukareszcie - Georgc Ni- 
cula.

Komunistyczną Partię Bułgarii: 
członek KC Komunistycznej Partii 
Bułgarii - Dimiter Dinow, czło­
nek Komisji Rewizyjnej Komunisty 
cznej Partii Bułgarii — Dimitrina 
Wasilewa Palamarowa.

Albańską Partię Procy: zastęp­
ca członka KC Albańskiej Partii 
Pracy, ambasador Albańskiej Re­
publiki Ludowej w Moskwie — 
Mihol Prifti.

Komunistyczną Partię Francji: 
członek Biura Politycznego Komu­
nistycznej Partii Francji — Ray­
mond Guyot, członek KC Komuni 
stycznej Partii Francji - Jean Ber- 
lioz, członek KC Komunistycznej 
Partii Francji, sekretarz Komitetu 
KPF departamentu Rhone, Jean 
Cagna, członek KC Komunistycz­
nej Partii Francji - Julie De-. 
virrtrę.

Komunistyczną Partię Włoch: 
ezlor'x< Biura Politycznego Komu 
nistycznej Pcrtif Włoch — Rugge- 
ro Grieco, członek KC Komunisty 
cznej Partii Wioch - U m borto 
Massola,

Komunistyczną Partię Niemiec: 
członek Biura Politycznego Komu­
nistycznej Partii Niemiec - Willy 
Mohn, członek Zarządu Główne­
go Komunistycznej Partii Niemiec 
- Richard Scheringer.

Komunistyczną Partię Wielkiej 
Brytanii: zastępca sekretarza ge­
neralnego Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii — George Mat- 
hews.

Komunistyczną Partię Finlandii: 
przewodniczący KC Komunistycz­
nej Partii Finlandii - Aimo Aalto- 

r'*% (Dokończenie IM etrj

elektrowni, ani Wizowa, Wie­
rzbicy, ani Kędzierzyna, ard 
Żerania 1 wielu Innych ogrom­
nych zdobyczy Polski Ludo­
wej. zdobyczy, stanowiących 
podstawę proklamowanego dziś 
szybszego podnoszenia stopy 
życiowej.

To wszystko 1 wiele Innych 
ogromnych zdobyczy na fron­
cie gospodarki, oświaty 1 kul­
tury, na froncie czytelnictwa, 
na froncie prreorywującej cały 
kraj rewolucji kulturalnej, b>- 
ło dziełem ostatniego pięcio­
lecia, dziełem wspaniałego wy­
siłku narodu polskiego, który 
w ciągu tych niewielu lat zdo­
łał przekształcić Polskę w kraj 
wielkiego przemysłu.

Patrząc dziś na nową, uprze­
mysłowioną, nowoczesną 1 sil­
ną Polskę, nie sposób nie 
wspomnieć o tych bojownikach, 
którzy za tę drogę siły j roz­
kwitu oddal) życie w walce z 
zaborcami, o polskich komuni­
stach, którzy torował] Polsce 
drogę do lepszego Jutra, o bo­
haterach sanacyjnych więzień 
1 Berezy Kartuskiej, o rzuco 
nych na zatracenie przez sana­
cyjnych sprzedawczyków boba 
terskteh żołnierzach września 
1F-39 roku, o działaczach ro­
botniczego podziemia, o boha­
terach, którzy swą postawą, 
walka 1 wiarą w ostateczne 
zwycięstwo oświetlali drogę, 
oświetlali krwawe mroki hit­
lerowskiej okupacji, o działa­
czach Potekiel Partfil Robot­
niczej, Armi) Ludowej 1 Gwar­
dii Ludowej, o boliaterach 
l Armii, o Jakże licznych bo­
haterach walki z reakcyjnym 
podziemiem, o tych wszystkich, 
którzy maszerowali drogą przez 
walkę i mękę ku wymarzonej, 
sprawiedliwej Polsce 1 tej Pol­
sce swoją wiarą i swoją walką 
wieścili zwycięstwo.

Wspaniałe dokonania nasze­
go narodu w dziele budowy 
nowej, silnej, coraz zamoż­
niejsze! Polski, dokonania, któ­
re podsumowywać będziecie na 
tym Zjeźdzle, głoszą j głosić 
będą wieczna chwałę tych ho­
lowników o Polskę Ludowa, 
którzy 6wą walka I ofiara, my­
ślą t czynem torowali drogę na­
szym czasom. Dokonania t’ 
głosić będą wieczną pogardę 
tym, którzy Polskę kiedyś dł-> 
wlll w zacofaniu, którzy Pol­
skę zdradzili 1 zaprzedali, a 
także tym, którzy dziś spjskul.ą 
bezskutecznie z największymi 
wrogami fe.l niepodległego by­
tu, Jej bezpieczeństwa, Jej o- 
slągnlęć.

Dokonania nasze, slla Pol­
ski Ludowel głesić będzie 
wieczną chwałę Wielkie | Re­
wolucji Październikowej, kt-5 
ra utorowała narodowi polskie 
mu tak Jak 1 innym narodom 
drogę do wyzwolenia społecz­
nego, głosić będzie chwałę 
Związku Radzieckiego, któ­
rego slla wyzwoliła Polskę 
spod hitlerowskiego najazdu 
I umożliwiła wejście na dro­
gę zjednoczenia z prastary-

(Pokończenie na 5 gtr.J —

TOWARZYSZE!

5 lat temu nasza partia, kon­
tynuatorka bohaterskich walk 
polskiej klasy robotniczej, 
podjęła stary, bojowy sztan­
dar polskiego ruchu rewolucyj­
nego, by poprowadzić naród 
polski na spotkanie swego roz­
kwitu. swojej siły, na spotka­
nie trudnym dniom walki o co­
dzienną realizację sześciolet­
niego planu, na spotkanie zwy­
cięstwa we wspólnel między­
narodowej walca o bezpie­
czeństwo 1 pokój.

Niezapomniane wzruszenie 
tamtych dni Kongresu Zjedno­
czeniowego, gdy przezwycię­
żony został ostatecznie rozłam 
w szeregach polskiej klasy ro­
botniczej, gdy towarzysz Bo­
lesław Bierut z trybuny Kon­
gresu proklamował powstanie 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
RoootnlczeJ, gdy syreny fa­
bryk, hut i kopalń wieściły 
narodziny jtedności kłasy ro- 

. botniczej, trwały fundament 
siły 1 rozkwitu narodu, to 
wzruszenie 6poiło wówczas z 
partia całą klasę robotniczą, z 
przodowniczką narodu klasą 
roliotniczą wszystko, co było 
najlepsze w narodzie, masy 
pracujące chłopstwa 1 Inteli­
gencji.

Odtąd Jedna była tylko dro­
ga. Była to 1 Jest droga do Je­
szcze głębszej Jedności szere­
gów partyjnych, do coraz, moc­
niejszego sojuszu klasy robot­
niczej z pracującym chłop­
stwem. do coraz serdeczniej­
sze! więzi partii z masami bez 
partyjnych, do szerokiego fron­
tu narodu polskiego, walczą­
cego o pokój i plan sześciolet­
ni, do coraz to nowych osiąg­
nięć i sukcesów w budowie 
podstaw socjalizmu, w uprze­
mysłowieniu Polski, w tworze 
n'u podstaw Jej siły, jej roz­
woju, podstaw proklamowane 1 
teraz na gruncie tych osiąg­
nięć walki o szybszy wzrost 
stopy życiowe | najszerszych 
mas. Tą jedną I jedyną dro­
gą poszła partia, poszła klasa 
roliotnlcza. poszedł naród pol­
ski | dlatego dziś wy, towa­
rzysze delegaci, którzy repre­
zentujecie tu na Zjeździć nie­
zmierzony trud, wysiłek, dą­
żenia, aktywność milionowych 
mas robotnlczyth, chłopskich, 
inteligencji, mężczyzn, kobiet 
I młodzieży, ich potrzeby j o- 
czeki.ranla, z dumą możecie 
natrzeć na trudne osiągnięcia 
okresu minionego, dziś, kiedy 
wytyczać będziecie partii, kia 

■sle robotniczej j całemu naro­
dowi dalszą drogę zacieśnie­
nia sojuszu robotnlc.zo-chłop 
skiego, rozwinięcia produkcli 
rolne), szybkiego podwyższą 
nią 'topy życiowej,

Nfc# było wtedy Jeszcze w 
Warszawie ani Trasy W—Z 
ani Domu Parli 1, ani szeregu 
pięknych ulic, ani MDM, ani 
Pałacu Kultury 1 Nauk., Nie 
było wtedy leszcze w Polsce 
ani Nowej Huty, ani nowych, 
wielkich pleców Częstochowy

Śląska, ani licznych npwyih

Przemówienie członka 
Biura Politycznego KC PZPR 

Józefa Cyrankiewicza 
wygłoszone na otwarciu II Zjazdu PZPR

Sprawozdanie
Komitetu Centralnego 

na II Zjeździe PZPR
Referat wygłoszony 

przez Przewodniczącego KC PZPR 
BOLESŁAWA BIERUTA 

zamieszczamy na stronic 2, 3, 4 16

II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
rozpoczął obradyWARSZAW!;- II ZJ~az’d 

Polskie) Zjednoczonej Partii 
Robotniczej rozpoczął obrady 
dnia 10 marca 1954 roku w 
Warszawie, w wielkiej sali 
'Akademii Wychowania Flzycz 
nego.

Oczy przybywających 'dele­
gatów 1 gości kierują się na 
widniejącą nad prezydium pła 
skorzeźbe przedstawiającą 
Marksa, Engelsa, Lenina 1 
Stalina, otoczoną czerwonymi 
1 biało-czerwonymi sztandara 
ml. Po obu stronach prezy­
dium na postumentach popier­
sia: Ludwika Waryńskiego — 
twórcy i organizatora pierw­
szej polskiei partii rewolu­
cyjnej — Proletariatu, oraz 
Marcelego Nowotki — pierw­
szego sekretarza Polskiej 
Partii Robotniczej. Na sali 
widnieją portrety wybitnych 
polskich rewolucjonistów.

Punktualnie o godzinie 12 
przybywają członkowie Biura 
Politycznego, zastępcy człon­
ków Biura Politycznego KC 
PZPR i członkowie Sekreta­
riatu KC z. Przewodniczącym 
KC PZPR — Bolesławem 
Bierutem na czele. Wraz z nt 
ml wchodzą na 6alę członko­
wie delegacji KPZR z Pierw­
szym Sekretarzem KC KPZR 
N. S. Chruszcząwem na czele.

Delegaci wstają z mlejw. 
Wybucha gorąca owacja.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej PartiL Robotniczej obrady

ta gości zagranicznych', ^sia­
dających w prezydium.

Jednomyślnie uchwalony zostajc porządek obrad Zjaz­
du, który obejmuje:
1 Sprawozdanie Komitetu Centralnego PZPR — Pr«- 
1 wodnlczący KC PZPR Bolesław Bierut.
9 Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej — 
zi Stefan Rózga.
o Główne zadania gospodarcze dwóch ostatnich lat 
£> (1954—1955) planu 6-letniego — Hilary Minc.
A O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954—1955 
4 1 o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu
produkcji rolniczej — Zenon Nowak.
5 0 niektórych zadaniach organizacyjnych 1 zmia­

nach w statucie partii — Edward Ochab.

6 Wybory naczelnych władz partyjnych.

Zjazd wybiera następnie ko 
misje mandatową.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego przewodni­
czący obrad Józef Cyrankie­
wicz udziela głosu Przewodni 
czącemu KC PZPR Bolesła­
wowi Bierutowi dla wygłoszę 
nla referatu sprawozdawczego 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczone) Partii Ro 
botniczej

Wśród gorących' owacji 
Bolesław Bierut wstępuje na 
trybunę.

Przemówienie wielokrotnie

WARSZAWA. Dnia 9 marca 
przybyła do Warszawy delegacja 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego na II Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
W skład delegacji wchodzą:

Pierwszy sekretarz KC KPZR — 
N. S. CHRUSZCZÓW,

Pierwszy sekretarz Moskiew­
skiego Komitetu Obwodowego 
KPZR - N. A. MICHAIŁÓW,

Członek Prezydium KC Komuni­
stycznej Partii Ukrainy i pierwszy 
zastępca Przewodniczącego Rady 
Ministrów USRR - A. E. KORNIEJ 
CZUK,

Drugi sekretarz KC Komunistycz 
nej Partii Białorusi - N. J. AWSI- 
MOWICŹ.

Delegację Komunistycznej Parti 
Związku Radzieckiego na granicy 
państwa powitali: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów - Józef Cyran­
kiewicz I członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, zastępca Przewo­
dniczącego Rady Państwa - 
Franciszek Mazur.

Do Warszawy przybyły już i 
inne delegacje, które będą repre­
zentowały na II Zjezdzie PZPR za­
graniczne partie komunistyczne i 
robotnicze.

Komunistyczną Partię Czecho­
słowacji reprezentować będą: 
członek Prezydium Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, perwszy 
wicepremier — Wacław Kopecky, 
członek Prezydium Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, minister 
Przemysłu Spożywczego - Ludmi­
ła Jankovcova, członek KC Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji, 
wiceminister Obrony Narodowej- 
gen. Hruska Cenlek, sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Słowacji - 
Karol Kriz.

Komunistyczną Partie Chin: 
ambasador Chińskie) Republiki 
Ludowej w Polsce - Tseng Yung- 
chuan.

Socjalistyczną Partię Jedności 
Niemiec: członek Biura Politycz­
nego Socjalistycznej Partii Jedno­
ści Niemiec, minister Spraw We­
wnętrznych - Willy Stoph, czło­
nek KC Socjalistycznej Partii Je­
dności Niemiec, minister Komuni­
kacji — Roman Chwałek, sekretarz i 

Jśomitętu Okręgowego Socjalisty-



Sprawozdanie Komitetu Centralnego
na II Zjeździe PZPR

Referat wygłoszony przez Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
TOWARZYSZE!

Od pierwszego Zjazdu na- 
aiei panu upłynęło pięć lat. 
Był to okres niezwykle donio­
sły f twórczy w dziejach na- 

narodu.
Kongres Zjednoczeniowy 

Partii w grudniu 1948 r. był 
jednym z największych wyda­
rzeń w h'otorii polskiego ru­
chu robotniczego. Pamiętamy 
z laką radością powitała ol­
brzymia większość naszego na 
rodu zlednoczenle )»artlil robot 
nlczych. Pamiętamy, Jak potęż 
nym zrywem ..Czynu Kongre­
sowego" uczciła ten fakt ca­
ła klasa robotnicza, jak przy­
taknie powitały to zjednocze­
nie mlllcnowe masy chłopstwa 
pracującego i przodujące war­
stwy inteligencji poteklej. Pod 
stawowe masy biednego t śre 
dnlomlnego ch’cę»stwe zrozu­
miały. że zjednoczenie ruchu 
robotniczego umocni 1 pogłębi 
ojuaz robotniczo - chłopski — 
stoję władzy ludowej.

Z nienawiścią natomiast u- 
slosnnkowali się do PZPR 
wrogowie ludu. Przepowiada­
li, że zjednoczenie partii ro­
lo tnlczych nie może być trwa­
łe. Liczyli na to. że uda się 
•«n — tak Jak dawniej — roz­
szczepiać od wewnątrz ruch 
robotniczy przy pomocy zatrą 
kowanych acentur I dywersji 

"teologicznych.
Liczyli na rozdźwlęki | tar­

cia między klasą robotniczą, a 
chłopstwom. Te przepowiednie 

nadzieje reakcji. życie obró­
ciło w niwecz. W ciągu minio­
nych 5-clu lat Polska ZJedno- 
zona Partia Robotnicza uma- 
nlała sl« ideologicznie 1 orga- 
izacyjnle, stawała się coraz 

•nocnlej związaną z masami 
racującyml wyrazlcielką ich 

-otrzeb | uczuć, ugruntowała 
wóf autorytet w społeczertst- 
le Jako przodująca siła paro­

lu | stanowi dziś tak zwarte, 
ódrsollte. mocne, cieszące atę 
owszechnym uznaniem na|- 
zerraych mas kierownictwo 

-oiltycznc, Jakiego nigdy 
■wzedtem Polska nie miała 1 
•ieć nic mogła.

W ciągu tego 5-Iecla wzrost 
.czebny naszej klasy robotn1- 
tej był nieporównywalnie 
-rybki. W roku 1948 ogólna 
lczba pracowników zatrudnio­

nych poza rolnictwem wynosi­
ła 3.534.000. obecnie liczba 
ta wynosi Już około 6 milio­
nów. gdy przed wojną (1938) 
— 2.730 000. Klasa robotni­
czy wzrasta nie tylko liczeb­
nie. Podnosi ona również swo­
je kwalifikacjo fachowe. 6wo 
ją wiedzę techniczną, pepra- 
wla swe warunki życia, pod­
nosi swój poziom kulturalny, 
pogłębią swą świadomość, swą 
bojowość i siłę oddziaływanie 
na cały naród.

Umocniły się wbrew wro­
gim podszeptom 1 kułackim 
mowanlam nierozerwalne wlę 
<y między klasą robotniczą a 
chłopstwem pracującym. Dal­
sze umacnianie tej więzi 1 bra 
‘erstwa ludu pracującego 
minet 1 wsi jest dziś sprawą 
mjwaćniejazą.

Zjednoczenie polityczne kia 
v robotniczej, jej szybki 
vzrost w nowych warunkach 
mdownlctwa socjalistycznego, 
c| przodująca i kierownicza 
•olą w przoobrażcnlach rewo­
lucyjnych. jakie Polska Ludo 
*a przeżywa od chwili wyzwo- 
enla — wywierają pcćężny 
rpływ na całokształt etoeun- 
•ów eoijccznych w naszym 
ralu. Jedność partii klasy ro- 
łtnlczej, jej zwartość ldeolo- 
Iczna .1 organćzacyjna oraz 
-ogram porywający do czy- 

iu milionowe masy — ęą pod- 
tawowymi warunkami siły i 
tynanMkl rewolucyjnej spole- 
'zeilstwa w przełomowym o- 
reslc lego rozwoju h’etorycz 
ego. A w taki właśnie okres 
-ężnego wzrostu 1 szybkiego 

woju weszły narodv. uwol- 
z jarzma kapitalizmu -- 

wśród nich nasz naród pol­
ki.

Gdzie tkwi źródło tych wlel 
kich przeobrażeń?

Wielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna rozbi­
ła system kapitalistycznego 
wyzysku 1 tyranii na olbrzy­
mich obszarach naszego glo­
bu, wyzwoliła po raz pierwszy 
w dziejach świata uciemiężo­
ne narody z wielowiekowego 
pohańbienia 1 niewoli. Zwyclę 
stwo socjalizmu w ZSRR odsła 
n!a całej ludzkości Jasną, pro­
mienną drogę w przyezfość. 
Bało ono początek nowej epo­
ce całkowitego wyzwolenia 
mas pracujących 1 przywróce­
nia człowiekowi Jego godności 
moralnei 1 pełnych możliwości 
twórczych.

Polska Ludowa — tak Jak 
wszystkie kraje demokracji lu­
dowe) — wyzwolona zestala z 
larzma kapitalistycznego dzlę 
kl zwycięstwu ZSRR nad fa­
szyzmem hitlerowskim. Zwy­
cięstwo to miało olbrzymie 
śwkstowo - historyczne znacze­
nie. Wyrosło ono na.gruncle 
cslągnlęć Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i stało się za­
razem sprawdzianem wyższo­
ści ustroju socjalistycznego 
nad systemem Imperialistycz­
nym. Narodom wyzwolonym 
przez Armię Radziecką, stwo­
rzyło ono możliwość rozpoczę­
cia nowego wielkiego okresu 
swych dziejów, zbudowania no 
we.go ustroju sprawiedliwości 
społecznej, przygotowania nie 
odzownych warunków do bu­
dowy socjalizmu.

Drugi Zjazd naszej Partii 
zbiera się w okresie, gdy zbli­
żą się Już dziesiąta, rocznica 
wyzwolenia Polski Ludowej.

Było to dziesięciolecie naj­
większych przeobrażeń społe­
cznych, Jakie naród polski 
przeżywał w clągn swej tysiąc 
letnie i historii. Był to okres 
coraz bardziej pogłębia lar01' 
się polskiej rewolucji ludo­
wej.

Jak określić charakter spo­
łeczny tej rewolucji, jej po­
szczególne stadia rozwojowe, 
lej cele i zadania nolitvczrio- 
gosnodarcze na kolejnych eta­
nach przemian? Nauka marksiz- 
mu-'nninizmu dało jasną odpo­
wiedź na te zagadnienia.

Dz‘ś fest już oczywisty dla 
każdego—soclalistyc-ny charak 
ter dokonanych u nas przemian 
noHtyczno-cospodarczych. Je­
dnakże przebieg procesów spo­
łecznych, które umożliwiły rea­
lizowanie zadań budownictwa 
fundamentów socjalizmu w na­
szym kraju, był bardzo złożony.

Decydujący wpływ na prze­
bieg tych procesów wywiera! 
szybki i nieustanny wzrost kla­
sy robotniczej 1 pogłębiająca 
się jej rola polityczna. Wraz z 
tym umacniał się bowiem so­
jusz klasy robotniczej z chłop­
stwem pracującym, którego wa­
runki życia zmieniały się grun­
townie z chwilą likwidacji 
obszamlctwa, wysysającego w 
ciągu wieków z polskiej wsi 
pracującej wszystkie soki ży­
wotne.

Jakkolwiek więc program 
budowy podstaw socjalizmu zo­
stał z całą jasnością sprecyzo­
wany dopiero na Kongresie 
Zjednoczeniowym naszej partii 
5 lat temu, procesy przeobrażeń 
przygotowujących tę budowę 
kształtowały się i dojrzewały 
znacznie wcześniej — niemal 
od pierwszych dni naszego wy­
zwolenia.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
ostateczne zlikwidowanie rozła­
mu w polskim ruchu robotni­
czym i trwałe scalenie jego 
szeregów w oparciu o jedyną 
rewolucyjną ideologię marksi­
stowsko-leninowską — stworzy 
ło nieodzowną i niewzruszoną 
rękojmię zwycięskiego marszu 
naprzód po drodze budowni­
ctwa socjalistycznego, podnosi­
ło na wyższy szczebel sojusz 
robotniczo-chłopski, wzbogaca­
jąc go perspektywą socjalistycz 
nej przebudowy wsi jako drogi 
do trwałego wzrostu dobrobytu 
ludzi pracy w mieście i na wsi.

Nasze przeobrażenia rewolu. 
cyjne można 1 należy podzielić 
pod względem ich charakteru 
społeczno-politycznego na dwa 
główne etapy:

etap przeobrażeń-rewolucyj- 
no-demokratycznych -i etap 
przeobrażeń typu socjalistyczne 
go. Nie należy, oczywiście, czy­
nić tego podziału mechanicznie. 
Procesy i przemiany rewolucyj­
ne trwają u nas nieprzerwanie 
od chwili wyzwolenia. Przera­
stanie tych procesów z jednej 
fazy w drugą — z rewolucji ty­
pu demokratyczno-ludowego w 
rewolucję typu socjalistyczne­
go, stanowiło cały okres, 
elementy przeobrażeń demokra­
tycznych i socjalistycznych 
przeplatały się, wiązały ze so­
bą, oddziaływały na siebie wza­
jemnie niemal od pierwszej 
chwili ukształtowania się i dzia 
łania władzy ludowej.

Warto tu przypomnieć le­
ninowską naukę o przerasta­
niu rewolucji burżuazyjno- 
demokratycznej w rewolucje 
socjalistyczną. Lenin uprze 
dzal, że nie eą one oddzielo­
ne od siebie murem chiń­
skim 1 że „tylko walka zdecy 
duje" o posuwaniu alę na­
przód.

W broszurze napisane | w 
październiku 1918 roku pod 
tytułem „Rewolucja proleta­
riacka a renegat Kautsky" 
Lenin pisał:

„Usiłować wznieść aztucz 
ny mur chiński pomiędzy 
tą a tamtą rewolucją, od­
dzielić Je wzajemnie od sic 
bie czymś innym, prócz 
stopnia przygotowania pro­
letariatu i stopnia jego ze­
spolenia z biedotą wiejską 
— to największe wypacze­
nie marksizmu, zwulgary­
zowanie, zastąpienie go 
przez liberalizm".
Zaś w artykule napisanym 

w 3 lata później z okazji 
4-eJ rocznicy Rewolucji Paź- 
dzle-nlkowcf (ld. X. 1921) 
Lenin piętnował oportunletycz 
nych przywódców socjal - de­
mokracji zachodnio-europej­
skiej za to, że

.„„nie potrafili zrozu­
mieć takiego wzajemnego 
stosunku między rewolucją 
burżuazyjno • demokratycz­
ną a proletariacko socja­
listyczną. Pierwsza prze- 
rasta w drugą. Druga mi­
mochodem rozwiązuje za­
gadnienia pierwszej. Dru­
ga utrwala dzieło pierw­
szej. Walka i tylko walka 
rozstrzyga, w jakiej mie­
rze udaje się drugiej wyjść 
poza ramy pierwszej". 
(Dzieła Wybrane tom 2, 
etr. 835J

Przebieg naszej rewolucji 
w ciągu pierwszych czterech 
lat potwierdził całkowicie tę 
leninowską tezę.

W pierwszym okresie dzia­
łań władzy ludowej górowa­
ły zadania wyzwolenia cało­
ści kraju spod okupacji hitle 
rowsklej i rewolucja agrar­
na. Reforma rolna, -wywłasz­
czenie obszarników 1 prze­
obrażenia demokratyczne doko­
nywane niezwłocznie w miarę 
wyzwalania kraju od okupan­
tów — odegrały olbrzymią ro­
lę w procesie odrywania 
chłopstwa pracującego od bur 
żuazji i jej partii, w proce­
sie umacniania sojuszu robot­
niczo • chłopskiego 1 władzy 
ludowej.

Lenin uczył, że samo tylko 
zdobycie władzy nie wystar­
cza dla całkowitego 1 osta­
tecznego zwycięstwa proleta­
riatu, konieczne Jest Jeszcze, 
aby odwojował on 1 przeciąg 
nął na swą stronę większość 
mas pracujących wyzyskiwa­
nych 1 oszukiwanych przez 
burżuazję. Odwojować u bur- 
żuazji 1 drobnomleszczań- 
sklch ugodowców masy, idą­
ce za nimi, proletariat mo­
że...

nym sztandarem wszystkie siły 
ludowe: robotników, chłopów, 
różnorodne warstwy pólproleta- 
riackie i drobnomieszczańskie, 
zrujnowane, zepchnięte w nę­
dzę przez okupanta hitlerow­
skiego.

Jakkolwiek niesłychanie 
trudne było organizowanie tego 
demokratycznego frontu naro­
dowego dla walki z najeźdźcą 
w warunkach panującego w 
tym czasie terroru — front taki 
powstawał wszędzie, we wszyst 
kich zakątkach kraju. Tworzy­
ły się coraz nowe organizacje 
PPR, powstawała sieć podziem­
nych rad narodowych, jako 
przyszłych ogniw terenowych 
władzy ludowej, rosły oddziały 
partyzanckie podziemnej Armii 
Ludowej, O zasięgu i poziomie 
tego ruchu świadczą takie star­
cia z okupantem oddziałów 
Armii Ludowej, jak bitwa w 
Lasach Lipskich, bitwa pod 
Rzeczycą, bitwa pod Gruszką i 
wiele innych, w których ze stro 
ny okupanta musiały brać 
udział całe dywizje zbrojne 
wraz z czołgami i samolotami.

Marksizm-leninizm uczy, że 
w kierownictwie ruchem rewo­
lucyjnym’ decydującą jest rola 
partii robotniczej.

Klasa robotnicza jest jedyną 
do końca konsekwentną siłą re­
wolucyjną, toteż jej hegemonia 
w walkach społecznych zabez­
piecza nieugiętą postawę i osta 
teczne zwycięstwo. Tylko par­
tia robotnicza, kierująca się 
przodującą teorią rewolucyjną, 
zdolna fest uruchomić w rewo­
lucji ludowej wszystkie jej siły 
napędowe, pogłębiać nurt rewo 
lucji.

Polska klasa robotnicza w 
okresie walki o wyzwolen’e 
narodowe 1 społeczne miała 
taką partię. Była nią Polska 
Partia Robotnicza, z którą 
współdziałały po powstaniu 
Krajowej Rady Narodowej le­
wicowe 1 opozycyjne odłamy 
RPPS, Stronnictwa Ludowego 
l innych ugrupowań demokra­
tycznych. Mimo ciężkich wa- 
iunków głębokiej, podwójnej 
konspiracji — wobec okupan­
ta i wobec reakcyjnego faszy­
stowskiego podziemia — Pol­
ska Partia Robotnicza była w 
tym czasie wielką, liczącą dzie­
siątki tysięcy członków orga­
nizacją — Jedyną w tym czaslo 
masową partią polityczną.

Komuniści polscy, znajdują­
cy się w okresje wojny na u- 
cliodźtwie w ZSRR, organi­
zowali w tymże czasie Zwią­
zek Patriotów Polskich, któ­
ry skupił wielotysięczne rze­
sze Poiaków-uchodźców prze­
bywających w ZSRR, uzyskał 
pomoc rządu radzieckiego w u- 
zbrojenlu 1 ekwipunku i zor­
ganizował pierwsze dywłzle 
Wojska Polskiego, które u bo­
ku Armii Radzieckiej’ wzięły 
udział w wyzwoleniu ziem poi- 
sl-'ch.

W ten sposób pod przewo­
dem PPR w kraju 1 Centralne­
go Biura Komunistów Polskich 
w ZSRR powstały zorganizo­
wane siły, które stanęły na 
czele polskich mas pracują­
cych w rewolucji ludowej, w 
walce o władzę ludową, w wal­
ce o głębokie przeobrażenia 
demokratyczne. Z chwilą, gdy 
Armia Radziecka rozpoczęła 
wypędzanie najeźdźcy hitle­
rowskiego z ziem polskich — 
organa rewolucyjne polskich 
robotników 1 chłopów pod 
kierownictwem Polskie| Partit 
Robotniczej przejmowały wła­
dzę w kraju. Krajowa Rada 
Narodowa wyłoniła 22 llpca 
1944 roku Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego Jako 
nierwszy rząd ludowy w wy­
zwolonej ojczyźnie.

W skład PKWN — pierw­
szego rządu władzy ludowej — 
weszli na równi z przedstawi­
eniami PPR reprezentanci 
różnorodnych ugrupowali de­
mokratycznych.

„Konsekwentnym bojow­
nikiem o demokratyzm — 
pisał Lenin — może być 
tylko proletariat. Zwycię­
skim bojownikiem o demo­
kratyzm może on stać się 
tylko pod warunkiem, do 
Jego walki rewolucyjne! przy 
łączą się masy chłopskie". 
(T. 9, str. 47).

(Ciąg dalszy na 3 str.)

„przy pomocy rewolucyj 
nego zaspokojenia ich naj­
bardziej żywotnych potrzeb 
kosztem wywłaszczenia ob­
szarników i burżuazji". 
(T. 30. str. 241).
Jeszcze w roku 1905 

Lenin pisał:
...„ Nie tylko radykalne 

przeobrażenie w stosun­
kach agrarnych przywiązu­
je chłopstwo do rewolucji, 
lecz i wszystkie ogólne 1 
stałe interesy chłopstwa"... 
Wskazując na decydującą 

role sojuszu robotniczo-chłop­
skiego w rewolucji ludo­
wej (określenie użyte przez 
Lenina — p. „Dwie taktyki"
— Dzieła Wybrane t. I, str. 
629) Lenin mówił:

...„W rzeczywistości do­
piero wtedy zacznie się 
prawdziwy rozmach rewo­
lucji... kiedy... jako czyn­
ny rewolucjonista wystąpi 
masa chłopska obok prole­
tariatu" (jak wyżej, str. 
621).
Dojrzewanie procesów i 

przemian, umożliwiających 
przejście do budownictwa so­
cjalizmu może następować 
dopiero, w warunkach głębo­
kiej i rewolucyjnej demokra­
tyzacji .stosunków społecz­
nych, które zabezpiecza tylko 
władza robotników i chłopów. 
Lenin stwierdza:

.....Nie ma 1 być nie mo­
że w obecnym czasie inne­
go środka, by przybliżyć 
socjalizm, jak tylko zupeł­
na wolność polityczna, Jak 
republika demokratyczna, 
jak rewolucyjno - demokra­
tyczna dyktatura proletaria­
tu 1 chłopstwa".
Dlaczego? Dlatego przede 

wszystkim, że budownictwo 
socjalizmu fest nie do pomy­
ślenia bez rozbudzenia potęż- 
nef inicjatywy twórczej mi­
lionów budowniczych nowego 
ustroju społecznego, bez rewo 
lucyjneji aktywności mas. 
Jakże pięknie formułował to 
Lenin:

„Rewolucje — to loko­
motywy historii — mówi 
Marks. Rewolucje — to 
święto uciskanych 1 wyzy­
skiwanych. Nigdy masa lu 
dowa nie jest zdolna do 
występowania jako tak ak­
tywny twórca nowych sto­
sunków społecznych, jak 
podczas rewolucji. W ta­
kich czasach lud zdolny 
Jest tworzyć cuda, z punk­
tu widzenia wąskiej, mlc- 
szczańsklei miarki wolniut­
kiego postępu".
Generalną linią leninow­

skiej taktyki było: „Na cze­
le całego ludu, a zwłcazcza 
chłopstwa — o zupełną wol­
ność, o konsekwentny prze­
wrót demokratyczny. 0 repu­
blikę! Na czele wszystkich 
pracujących 1 wyzyskiwanych
— o socjalizm!"

Taką właśnie drogą, po­
twierdzoną 1 skonkretyzowa­
ną dzięki historycznym do­
świadczeniom zwycięskiego 
stalinowskiego budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR, roz 
wijała się rewolucji ludowa 
we wszystkich krajach demo­
kracji ludowe) — w tej licz­
bie i w Polsce.,

A więc ogólne warunki spo 
teczno - gospodarcze J poli­
tyczne, któne umożliwiły 1 
przygotowywały przejście do 
wyższego etapu naszych prze­
obrażeń rewolucyjnych dojrzę 
wały Już wcześniej w miarę 
umacniania 1 utrwalania się 
w Polsce władzy ludowej, w 
miarę wzrostu siły j autoryte­
tu klasy robotniczej, w miarę 
pogłębiania się jej ro'l kie­
rowniczej w sojuszu robotni­
czo - chłopskim będącym pod­
stawą wszystkich zwycięstw 
i osiągnięć władzy ludowej.

Właśnie szczególne cechy 
przeobrażeń rewolucyjnych w 
Polsce już w pierwszym etapie, 
jak tworzenie węzłowych o- 
gniw nowego aparatu państwo­
wego na gruzach starego, rewo 
lucyjny, pddolny charakter 
przejmowania zakładów prze­
mysłowych przez załogi robot­
nicze pod zarząd państwowy, 
umocnienie więzi między klasą 
robotniczą a chłopstwem pracu­
jącym — dzięki reformie rolnej 
i masowemu osadnictwu chłop, 
skiemu na Ziemiach Odzyska­
nych, coraz jaskrawsze obna­
żanie się antypolskiego oblicza 
imperialistów anglo-saskich — 
wszystko to w warunkach hege 
monit klasy robotniczej i ogrom 
nej roli naszej partii ułatwiało 
szybsze przerastanie nasze) 
władzy ludowej w dyktaturę 
proletariatu.

Szczegółowa analiza charak­
teru, specyficznych cech i splo­
tów, jakie cechowały rozwój na 
szej rewolucji ludowej, jest 
ważnym zadaniem pracowni­
ków naszego frontu ideologicz­
nego. Wymaga to bardzo wnikli 
wej analizy układu sił zarów­
no w skali krajowej jak i mię­
dzynarodowej, analizy konkret, 
nej sytuacji, w jakiej dojrzewa­
ły u nas podstawowe przesłan­
ki, dźwignie walk 1 przemian 
rewolucyjnych. Dla każdego 
jest jasne, jak olbrzymie zna­
czenie dla wszystkich narodów, 
podbitych przez hitleryzm, miał 
przebieg drugiej wojny świato­
wej, jej szczególny charakter 
oraz . układ sił w końcowym 
etapie wojny, wspaniałe zwyclę 
stwa Armii Radzieckiej i druz­
gocące klęski olbrzymie! milita- 
rystycznef machiny hitlerow­
skiego najeźdźcy. Bez dokład­
nej analizy walk i stosunków 
klasowych okresu międzywofen 
nego, bez bliższe! oceny walki 
narodowo-wyzwoleńczej i kia. 
sowef okresu okupacli hitlerow 
skiej :— nie podobna wyjaśnić 
w pełni i zroz.umieć genezy, 
istoty i charakteru rewolucji 
ludowej w Polsce.

Zagadnienie władzy państwo­
wej — jak uczył Lenin — jest 
najbardziej istotnym i głównym 
problemem rewolucji. Rozwią­
zanie tego głównego, podstawo­
wego zagadnienia ułatwił pol­
skim masom pracującym fakt 
wyzwolenia Polski przez zwycię 
skie siły państwa proletariackie 
go. Ten historyczny i najdonio­
ślejszy dla naszego umęczone­
go przez hitlerowskich zbrodnia 
rzy narodu fakt stał się rów­
nież najpotężniejszą dźwignią 
naszego wyzwolenia, odrodze­
nia i szybkiel odbudowy ze 
zgliszcz i ruin dzięki brater­
skiej pomocy państwa radziec­
kiego. Nie wolno o tym ani na 
rhwilę zapominać przy wszel­
kiej analizie naszych przeobra­
żeń, naszego rozwoju, naszych 
przemian rewolucyjnych w cią. 
gu minionego dziesięciolecia.

Zblokowanym na platformie 
antyradzieckiej 1 kontrrewolu­
cyjnej ugrupowaniom burżua- 
zyjnym-w końcowym stadium 
wojny Polska Partia Robotnicza 
przeciwstawiła hasło demokra­
tycznego frontu narodowego. 
Formą organizacyjną I podsta­
wą polityczno-ideowa teno fron 
tu była Krajowa Rada Narodo­
wa, powstała z inicjatywy PPR 
na przełomie 1943/1944 roku. 
KRN wysunęła program wzmóc 
n’enia walki narodowo-wyzwo­
leńczej z okupantem hitlerow­
skim w oparciu o pomoc i siły 
walczących narodów radziec. 
kich. Deklaracja programowa 
KRN wiązała jak najściślej wal 
kę o wyzwolenie narodowe z 
walką o wyzwolenie społeczne, 
tworząc w tym celu organiza­
cyjne' podstawy szerokiego 
frontu patriotycznych sił ludo. 
wych w postaci podziemnych 
rad narodowych. Naczelnymi 
hasłami programu KRN były: 
wyzwolenie i zjednoczenie ziem 
polskich, walka o władzę dla 
ludu, o ziemię dla chłopów, o 
podstawowe .prawa demokraty­
czne. Był to program odpowia­
dający zadaniom rewolucji lu­
dowo-demokratycznej, program, 
który pozwalał w ówczesnych 
warunkach skupić pod współ-
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A więc drugim czynnikiem 
decydującym o przebiegu i 
rozwoju rewolucji ludowo- 
demokratycznej Jest to, w Jj»- 
kim stopniu partia robotnicza 
potrafi ogarnąć swym wpły­
wem i poprowadzić za sobą w 
resnach sojuszu masy chłop­
skie. Od siły i głębokości so­
juszu robotniczo-chłopskiego, 
od tempa wzmacniania się 
zwartości tego sojuszu j kształ­
towania się jego treści klaso­
wej zależy również tempo 
przerastania rewolucji ludo 
wo-demokratyomej w socja­
listyczną.

Polska Partia Robotnicza do 
emlata w pełnij wielką, decydu­
jącą wagę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Jako pierwsze 1 
najważniejsze zadanie władzy 
ludowej PPR wysunęła refor­
mę rolną, nadając podziałowi 
niemi obszamiczej wśród chło 
pów cliarakber oddolnego ru­
cha masowego. W ten sposób 
)vi w pierwszych miesiącach 
po wyzwoleniu podstawowe za­
danie rewolucji ludowo-de­
mokratycznej — wywłaszczenie 
obszarników 1 oddanie ziemi 
biedocie chłopskiej, robotni­
kom rolnym i częściowo śre­
dniorolnym chłopom — zostało 
dokonane. Reforma rolna 1 U- 
kuldacją przeżytków feudalno- 
pańszczyźnjanych zaliczane są 
przez marksizm do zadań re­
wolucji burżuazyjno - demokra­
tycznej. Ale zadanie to w Pol­
sce mogła rozwiązać i rozwią­
zała władza ludowa pod prze­
wodem klasy robotniczej — 
wbrew 1 przeciwko burżuaaji. 
sprzymierzonej i zrośniętej z 
obszamictwem, wbrew 1 prze- 
< iwko mikołajczykowskiemu 
PSL, wbrew 1 przeciwko zdra­
dzieckiej agenturze wuerenow- 
sklej. ■

Tieforma rolna nie była jed­
nia jedynym zadaniem rządu 
rewolucyjnego w pierwszy n 
elapie rewolucji! ludowej. 
Wielką 1 doniosłą decyzją wła­
dzy ludowej było zapewnienie 
ludowi pracującemu wszyst­
kich praw i zdobyczy demo­
kratycznych oraz przekreślenie 
przez KRN spełniającą funkcję 
t'Wczasowego parlamentu w 
Polsce Ludowej, znienawidzo­
nej konstytucji faszystowskiej 
z roku 1935.

Tylko władza ludowa mogła 
przekreślić raz na zawsze zło­
wrogą politykę ucisku i gra­
bieży polskiej magnaterii wo­
leć bratniego narodu ukra­
ińskiego 1 białoruskiego — i 
zbudować nasze życie państwo 
we i narodowe na niezłomnej 
podstawie sąsiedzkiej przyja­
źni i braterstwa między wol­
nym i niepodległym narodem 
polskim, a wolnymi I niepodle 
głymi narodami Ukrainy i 
Białorusi.

Politykę ucisku I grabieży 
Innych narodów wiodła 1 wieść 
musiała do zaprzedania inte­
resów niepodległości_ Polski
imperializmowi niemieckiemu, 
hitlerowskiej Rzeszy, w któ­
rej burżuazja polska szukała 
poparcia 1 pomocy przeciw wy 
zwoleńczej walce ludu polskie 
go i bratnich narodów Ukrai 
ny 1 Białorusi.

Szczególnym 1 bardzo donlo 
stfym w Polsce zadaniem wła­
dzy ludowej Już w pierwszym' 
okresie po wyzwoleniu było 
zaludnienie opuszczonych 1 
niemal całkowicie wyludnio 
nych przez najeźdźców hitle­
rowskich Ziem Odzyskanych 
nad Odrą, Nyefl i Bałtykiem. 
Państwo Ludowe podjęło na 
Ziemiach Odzyskanych już od 
pierwszej chwili trudne organi 
zacyjno-gospodarcze zadanie 
przywrócenia niemal od nowa 
na tych terenach życia gospo­
darczego we wszystkich dzie­
dzinach.

Było to wielkie, historycz­
ne, niezwykle trudne zadanie 
w ówczesnych warunkach zni­
szczeń V ruiny powojennej. 
Trzeba było nie tylko dopo­

móc w przesiedleniu milio­
nów ludzi — w przeważającej 
liczbie chłopów bezrolnych, 
małorolnych i średniorolnych 
- • ale zaopatrzyć ich w naj­
niezbędniejszy Inwentarz ży­
wy i sprzęt, aby umożliwić im 
zagospodarowanie. Trzeba by 
ło zorganizować na niezago­
spodarowanych gruntach pań­
stwowe gospodarstwa rolne, 
uruchomić porzucone i zdewa 
stowane zakłady przemysłowe, 
zorganizować transport, komu 
nlkację, wymianę towarową, 
najniezbędniejsze warunki ży­
cia ludności. Wszystkie* te nie 
/.miernie trudne zadania wła­
dza ludowa wypełniła w czasie 
stosunkowo krótkim dzięki cl 
brzymiei ofiarności 1 twórćzej 
inicjatywie robotników, chło­
pów, rzemieślników, intellgen 
cji polskiej, wespół z przeszło 
milionową rdzennie polską, 
autochtoniczną ludnością chto 
P6ką i robotniczą, która prze­
trwała na tych ziemiach mimo 
wjelo-wiekowei akcji germani- 
zacyjnej, przeprowadzanej z 
całą bezwzględnością przez 
niemieckich feudałów, Jun- 
k>rów pruskich i imperialistów. 
Po wyzwoleniu miejscowa lud 
ność polska włączyła 6ię do 
twórczel pracy, stanowiąc nic 
słychanie cenne ogniska odra­
dzania polskości tych ziem i 
Jej rozkwitu. Niezwykle szyb­
kie i sprawne zorganizowanie 
gospodarki 1 normalnego ży­
cia społecznego na Ziemiach 
Odzyskanych podobnie jak 
szybka odbudowa kraju i stoli 
cy państwa — Warszawy ze 
zgliszcz wojennych Jest przed 
miotem naszej w pełni za6łużo 
nej chluby narodowej, a zara­
zem przykładem wielkiej, 
nieooenionej siły przyjaźni 
międzynarodowej, której’ do­
świadczyliśmy również i w 
tym dziele — |ak w wielu in­
nych — ze slrony państwa ra­
dzieckiego. Wspaniały symbol 
tej przyjaźni — dar narodów 
radzieckich —"przepiękny Pa­
łac Kultury i Nauki imienia 
Józefa Stalina zdobi dziś sto­
licę Polski Ludowej.

Najważniejszą zdobyczą, 
głównym narzędziem polskiej 
rewolucji ludowej Jest na6ze 
państwo — państwo demo­
kracji ludowej.

Etapy rozwojowe I funkcje 
naszego państwa ludowego od 
powiadały w zasadzie charak­
terowi naszych zadań i prze­
obrażeń rewolucyjnych. Nale­
ży jednaik wziąć pod uwagę 
pewne szczególne i nader istot 
ne cechy w ukształtowaniu się 
państwa ludowego w Polsce.

1) było to państwo zorgani 
zowane całkowicie od nowa 
przez rewolucyjne siły ludowe 
na gruzach zburzonego przez 
Armię Radziecką aparatu prze 
mocy okupanta hitlerowskiego;

2) trzonem nowego ajxirat’J 
władzy ludowej były kadry 
związane ideologicznie 1 orga­
nizacyjnie z, PPR. co nadawa­
ło temu aparatowi wyraźny 
proletariacki charakter.

Te szczególne cechy pań­
stwowego aparatu władzy lu­
dowej miały ważne znaczenie, 
ponieważ umożliwiały kon­
sekwentne wykonanie przez 
państwo ludowe zadań sprzyja 
jących procesom przerastania 
rewolucji ludowej w Pol-sce 
w Jej wyższy etap — socjali­
styczny.

Już od pierwszej chwili sfor 
mowania się władzy ludowej 
w Polsce nowy aparat państwa 
musla.1 toczyć ostrą walkę z 
Iwindami podziemnymi, z kontr 
rewolucją burżuazyjno - ob- 
szamiczą, która — popierana 
od zewnątrz przez imperiali­
stów — W' sposób zorganizowa­
ny, oczekiwała odpow lednlego 
momentu, aby przechwycić 
władzę w państwie w Interesie 
klas pasożytniczych.

Wszyscy oni stawiali w tym 
okresie stawkę na Mikołajczy­
ka — rzekomego ,,przywódcę 
chłopów", a faktycznego agen 
ta anglo - amerykańskiego, 
przysłanego do kraju wraz z 
dobraną kliką takich samych 
zdrajców i agentów w celu o-

balenia władzy ludowej przy 
pomocy szerokiej antyludowei 
akcji politycznej j równocze­
snego ataku band zbrojnych. 
Spisek ten spalił na panewce. 
Polityka Mikołajczyka szła po 
linii rozdzielenia robotników j 
chłopów, rozbicia sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego — ja­
ko głównei przeszkody w przy 
wróceniu władzy kapitalistów 
l obszarników. Ale idea soju­
szu robotniczo - chłopskiego 
głęboko dotarła do świadomo­
ści milionów chłopów, którzy 
nie dali się zwieść obłudnym 
wywodom 1 oszukańczym ha­
słom ..demokracji" ..czystego" 
zachodnio - europejskiego ty­
pu ltp. A gdy władzy ludowej 
udało się wykryć niektóre og 
niwa Imperialistycznej roboty 
szpiegowsko - dywersyjnej w 
Polsce — Mikołajczyk, po­
twierdzając dobitnie przysło­
wie: ,.na złodzieju czapka go 
re", czym prędzej uclekł z 
kraju w przekonaniu, że wła­
dze bezpieczeństwa sa na tro­
pie Jego zdradzieckiego spisku 
przeciwko Polsce Ludowej.

Główny ciężar walki z 
kontrrewolucją antyludową, z 
bandami podziemnymi i różno­
rodnymi próbami reakcji oba­
lenia władzy ludowej spadał 
na zahartowany w walce z o 
kupantem, najofiarniejszy, nai 
bardziej oddany kiesie robot­
nicze! 1 ludowi pracującemu 
aktyw partu robotniczej. Nie 
powinniśmy zapominać, że w 
walce tej oddało życie wiele 
tysięcy najlepszych synów ro­
botniczych i chłopskich, że jej 
ofiarą padli ludzie, będący du 
mą klasy robotniczej, Jak Ka­
rol Świerczewski — bohater 
naszego Wojska Ludowego i 
sławnych walk w Hiszpanii.

Winniśmy jednak nie zapo­
minać o tym. że najtrudniejsze 
zadanie rewolucji ludowej — 
zburzenie państwdtyćgo apara­
tu władzy imperialistycznej i 
faszystowskiego ucisku — wy­
konała armia wyzwoleńcza 
państwa proletariackiego w 
toku działań wojennych. Kontr 
rewolucji burżuazyjno - obszar 
niczei nie udało się podważyć 
władzy ludowej. Na straży zdo 
byczy naszego ludu stoi cały 
obóz postępu 1 socjalizmu, 
zaś aparat naszego państwe 
ludowego wykazał od pierw­
sze) chwili dość sił, ofiarności, 
bohaterstwa 1 hartu. aby roz­
bijać wszelkie zakusy i ataki 
wrogów ludu.

Procesy przerastania funk­
cji naszego państwa demokra- 
cH ludowef do zadań t funk­
cji dyktatury proletariatu — 
były, rzecz jasna, nlerozdziel- 
nie związane z etapami rozwo­
lowymi naszych społeczno - e- 
konomlcznych przemian rewo­
lucyjnych i były im podpo­
rządkowane.

W pierwszym etapie rewo- 
lucll ludowei głównym zasia­
niem państwa było wniesieni 
największego wkładu do zwy­
cięskiego zakończenia wojny 
narodowo - wyzwoleńczej, za- 
bezpieczenle maksymalnej po­
mocy dla walczącej armii, zła­
manie oporu klas pasożytni­
czych 1 ich antyludowych band 
zbrojnych, realizacja reformy 
rolnej przez wywłaszczenie ob 
(warników.' organizacja życia 
społeczno - gospodarczego na 
Ziemiach Odzyskanych na no­
wych podstawach, kierowanie 
wielką akcją odbudowy całego 
kraju, utrwalanie przemian o- 
gólno - demokratycznych, 
wprowadzanych przez władzę 
ludową. 7

Jednakże należy podkreślić, 
że Już w pierwszym okresie 
wyzwolenia władza ludowa w 
naszych warunkach mus Lał a 
podejmować szeroki zasięg za 
dań organizacyjno - gospodar 
czych, wychodzących poza nor 
malne ramy przeobrażeń ogól 
no - demokratycznych. Już od 
pierwszych dni wyzwolenia 
państwo ludowe przejmowało 
w swe ręce wielkie 1 średnie 
zakłady przemysłowe, którymi

D Kośćcem 1 siłą napędową 
naszych przeobrażeń re­

wolucyjnych był | jest sojusz 
robotniczo - chłopski, którego 
przewodniczką Jest klasa ro­
botnicza. Klasa robotniczą na 
przestrzeni dziesięcioleci w 
walce z kapitalizmem 1 z. faszy 
zmem umacniała swój sojusz z 
podstawowym, masami chłop 
stwą pracującego. Rozszerza- 
nie. umacnianie, pogłębiane 
tego sojuszu jest naczelną wy­
tyczną polityk; władzy ludo- 
wel, rękojmią jej siły i osiąg­
nięć,

Ą Organizatorem 1 klerów- 
“ niklem naszej rewolucil 

ludowej była Polska Partią 
Robotnicza, a dziś Jest Potok , 
Zjednoczona Partia Robotnicza
— spadkobierczyni doświad­
czenia i hartu rewolucyjne to 
swych poprzedniczek: ..Wiel­
kiego Proletariatu". SDKPiL 1 
KPP oraz lewicowego. Jedno 
lito - frontowego nurtu w PPS
— partia wierna międzynaro­
dowym hasłom i zaisadom mar 
kslzmu-leninizmu.

Dlatego też nacjonalistycz­
ne - oportunlstyczne, zdradzie­
ckie próby gomułkowszczyzny 
1 prawicowych elementów 
PPS pedważenia spoistości 1- 
deologicznej polskiej klasy' ro 
botniczej, które z.mierzały do 
oderwania jej — podobnie Jak 
w Jugosławii — od obozu so­
cjalistycznego, nie tylko nie 
powiodły wę. ale na odwrót — 
zmobilizowały czujność Ideo­
wą kadr partyjnych 1 — po 
rozgromieniu gomułkowezczyz- 
ny t prawicy PPS — przyspie 
szyły zjednoczenie polityczne 
klasy rolx>tnlcze| na Jedynej 
niezawodnej podstawie — na 
podstawie ideologicznej mar­
ksizmu - lenlnizmu. ,

n Funkcje państwa jako 
głównego narzędzia prze­

mian Polityczno - ustrojowych 
I społeczno - gospodarczych 
odpowiadają dziś konkretnym 
funkcjom państwa rewolucyj­
nego w' okre-ńe przejściowym 
od kapitalizmu do socjalizmu, 
funkcjom dyktatury proletarla 
tu. urzeczywistnianym w swo­
iste | formie demokracji ludo­
wej.

Historycznym dokumen- 
tern, dającym wyraz na­

szym przeobrażeniom rewolu­
cyjnym. ich bilansem i najdo­
bitniejszym odzwierciedle­
niem jest Konstytucja nasze* 
go państwa — Polek lej Rze­
czypospolitej Ludowej, uzna­
na i zaakceptowana przez na 
ród polski. Front Narodowy, 
którego hegemonem, siłą prze 
wodnią j natchnieniem ideo­
wym Jest klasa robotnicza i 
Jej partia marksistowsko, 
leninowska — jednoczy dziś 
najszersze masy dla aktywne­
go współuczestnictwa w reali­
zacji zadań naszej władzy lu­
dowej ora? naszych dalszych 
przeobrażeń epoląfcznych.

H Rozwó| 1 losy naszej rewo
* lucji ludowej łączą się 

nterozdzielnie z. rozwijającym 
sie układem sił w ekali mię­
dzynarodowej, z walką toczą­
cą się między siłami obozu 
pokoju i socjalizmu r.a całym 
świecie a 6iłami Imperiali­
stycznymi, dążącymi do woj­
ny, podbojów, wzmożonej 1 
nieograniczonej eksploatacji 
i grabieży zniewolonych na­
rodów.

O Społeczno = ekonomiczną 
° podstawą i celem naszej 

rewolucil ludowej Jest poko­
jowe budownictwo gospodar­
ki socjalistycznej. Jako bazy 
materialnej 1 kulturalnej spo­
łeczeństwa. wolnego od wszel­
kiego wyzysku i podziału na 
klasy, rozporządzającego po­
tężnymi Bitami wytwórczymi, 
zdolnego do odparcia wszel­
kich prób agresji imperiali­
stycznej, zaspokajającego co­
raz lepiej, wszechstronniej 1 
obficiej, rosnące potrzeby na­
rodu, powiększającego wkład 
twórczy Polski Ludowej w 
ogólnoludzkie dzieło utrwale­
nia pokoju, współpracy j przy 
łaźni międzynarodowej. Środ­
kiem do osiągnięcia tego celu 
Jest rosnące wciąż uprzemy­
słowienie kraju, wydatny roz­

z reguły zarządzał przedtem 
bądź sam okupant hitlerowski, 
bądź ściśle z nim związane 1 
działające pod Jego bezpośred 
nim patronatem Jawnie kola­
borancie grupy kapitalistów. 
To samo dotyczyło transportu, 
komunikacji, banków — prak­
tycznie wszystkich kluczowych 
dziedzin gospodarki. Było to 
faktyczne przejmowanie przez 
masy pracujące i ich państwo 
metodą rewolucyjną decydują­
cych ogniw gospodarki społe­
cznej. nacjonalizacja wyprze­
dzająca znacznie decyzje u- 
sta woda wcze 1 prawne.

W następnym etapie rozwo­
ju naszej rewolucji ludowej 
te funkcje organizacyjno • go­
spodarcze. którym m. Inn. da­
wał wyraz nasz pierwszy 3-let- 
P' plan odbudowy Polski 
(1947 — 1949), nabierały co­
raz większej wagi. Już w 
1947 r. przekroczony został 
poziom produkcji przedwojen- 
nei w dziedzinie przemysłu 
wielkiego I średniego, przy 
czym już wówczas dominował 
w tej produkcji przemysł so­
cjalistyczny: państwowy 1 spół 
dzlelczy.’zaś udział przedsię­
biorstw kapitalistycznych spro 
wadzał się do niewielkiego od 
setka około 10 proc.

Zadaniom organizacyjno • 
gospodarczym państwa m usia­
ły towarzyszyć w coraz szer­
szym zakresie zadania wycho­
wawczo - kulturalne.

W -ten sposób zadepta ogól­
no - demokratyczne władzy lu­
dowe, 1 odpowiadające im fun 
keje państwa przeplatały się. 
wiązały wzajemnie, zaś na wic 
lu odcinkach zrastały niemal 
od pierwszego momentu z m- 
dantami wyższego etaipu prze­
obrażeń rewolucyjnych. Pró­
by oddzielenia Jakąś datą, ja­
kimś poszczególnym aktem 
prarwnym, jakąś Jednostronną 
analizą jednego zakresu prze­
mian, z pominięciem ich cało­
kształtu. lub też sprzeczne z 
dialektyką marksistowsko - le­
ninowską pomijanie ścisłego 
związku czynników subiektyw 
nych z obiektywnymi, odrywa 
nie sytuacji wewnętrznej kra­
ju od kształtowania się sytua­
cji międzynarodowej, byłoby 
nie tylko niesłuszne, ale mo­
głoby prowadzić do wypacze­
nia obrazu, do błędnych wnio­
sków teoretycznych.

Nieodzownym czynnikiem 
procesu przerastania przeobra 
żeń rewolucyjnych Jest wzrost 
dojrzałości politycznej mas 
pracujących, które w walce z 
wrogiem klasowym 1 w wyniku 
swych praktycznych doświad­
czeń coraz lepiej rozumieją 
najgłębszą 1 decydującą współ 
ność interesów robotników 1 
chłopów na drodze do socja­
lizmu i pod kierownictwem 
partii. Jako wodza 1 kierowni­
ka toczących się walk, coraz 
aktywnlei włączają sle do rzą 
dzenia państwem.

Reasumując, winniśmy szcze 
gólnie podkreślić co następu­
je;

•1 Naszą rewolucję ludową
1 historycznie przygotowa­

ła Wielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna i naj­
donioślejszy <ila nas fakt wy 
/wolenia naszego kraju przez 
zwycięską armię wyzwoleńczą 
socjalistycznego państwa, któ­
re nie tylko wyzwoliło na-s z 
niewoli, ale 1 okazało nam bra 
terską wszechstronną jx>moc w 
<xirodzeniu naszego życia | 
zbudowaniu nowego ustroju 
społecznego

O Hegemonem, siłą przewó- 
dnlą naszej rewolucji lu­

dowej była zahartowana w wie 
loletnlej walce klasowej, wy­
chowana w tradycjach rewo­
lucyjnych 1 w bralersiwte z 
rewolucyjnym proletariatem 
rosyjskim jeszcze z okresu 
wspólnych walk z caratem i 
niewolą narodową 1 społeczną 
— polska klasa robotnicza, 
sprzymierzona nierozerwal­
nym sojuszem z wielomiliono­
wymi masami pracującego 
chłopstwa. 

wój produkcji rolniczej orai 
stopniowa socjalistyczna prze 
budowa rolnictwa.

• • »

Zadaniem obecnego II ZjaJ 
zdu naszej partii jest ustalę* 
nie konkretnych wskazań na 
okres najbliższych lat. które 
na gruncie dotychczasowych 
osiągnięć zbliżą nas do tego 
celu.

Okres sprawozdawczy, tzn. 
5 lat, które upłynęły od Kon* 
greeu Zjednoczeniowego, był 
okresem budownictwa funda­
mentów socjalizmu w naszym 
kraju. Program szczegółowy 
tego budownictwa ujęty zo* 
stał 1 przedstawiony kongres 
sowi partyjnemu w formie 
pianu, obliczonego na 6 lat* 
Poprzedni plan 3-letni, obej* 
mujący lata od 1947 roku 
do 1949 roku włącznie, na* 
zywaliśmy w skrócie planem 
odbudowy, ale — rzecz Jasna 
•— nasze zadania gospodarcze 
Już w tym okresie miały na 
celu nie tyiko odbudowę, ale 
również socjalistyczną jorze* 
budowę gospodarki narodo­
wej w takim zakresie, w Ja* 
kim pozwalały na to ówcze* 
sne środki materialne — jesz­
cze dość skromne.

Sensem tych przeobrażeń, 
które nabrały takiego rozma* 
chu, było uruchomienie sił 
wytwórczych zgodnie z inte­
resem mas pracujących, a nie 
garstki kapitalistów i obszar 
nlków. w służbie interesów 
ogólnonarodowych. a nie za* 
granicznych i krajowych ma* 
gnatów finansowych.

Główne wyniki pracy nad 
odbudową kraju rozpatrywał 
i oceniał na«z pierwszy 
Zjazd Zjednoczeniowy, cho­
ciaż odbywał się on w kotku 
1948 roku, czyli Jeszcze w 
trakcie realizacji planu 3-4et* 
niego. Już wówczas było Jas­
ne, że plan 3-letnl zostanie 
wykonany przed terminem J z 
poważną nadwyżką wykona* 
nia nad postawionymi zada­
niami. Fakt ten spowodował 
rx>ważną korektę początko­
wych wytycznych planu 6-let- 
niego. Zakres zadań został 
rozszerzony.

Zadaniem II Zjazdu Jest o* 
cena dotychczasowych wy­
ników realizacji planu 6-łet* 
riego. Mamy Już pozą sobą 
4 lata pracy w ramach tego 
planu, który nazywamy popu 
larnie planem uprzemysłowie­
nia Polski. Uprzemysłowię* 
nie Polski — oto ta niewzru* 
szona opoka, na której — 
zgodnie z wytycznymi naszej 
partii — oparte zostały fun 
damenty socjalizmu w naszym 
kraju, tak samo Jak we wszy­
stkich krajach budujących so­
cjalizm.

Dla każdego mieszkańca 
naszego kraju jest teraz bez* 
spornie Jasne, widoczne, nie­
wątpliwe, że Polska Ludowa 
jest Już dziś krajem nowocze­
snego przemysłu. Jakkolwiek 
praca nad socjalistycznym 
iiprzemysłowjeniem naszego 
kraju trwa i trwać będzio 
jeszcze 6zereg lat. Komitet 
Centralny obowiązany Jest 
przedstawić Zjazdowi partii 
odpowjeitaie dane i cyfry, 
które obrazują proces rozwo* 
ju gospodarczego i kultural­
nego Potoki. Grodzi o to, 
aby najwyższy organ timccJ 
partii —- Zjazd partyjny — 
dal masom pracującym Jasną 
odpowiedź na pytanie, czy 
słuszną kroczymy drogą, czy 
wielkie, ofiarne wysiłki nasze 
go narodu przynoszą takie 
plony. Jakie zamierzaliśmy i 
Jakie pragniemy osiągnąć.

Najważniejszym pragnie­
niem wszystkich Judzi pracy 
nie tylko w Polsce, ale i w 
całym świecie — lent przed o 
wszystkim pragnienie trwałe­
go pokoju. Sytuacja świato­
wa. stosunki międzynarodowe 
— wywierają swój wpływ rów 
nież na nasze życie, podobnie 
Jak na życie wszystkich lu* 
dzl.

(Ciąg dalszy na str, 4)
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Referat wygłoszony przez Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
I. Sytuacja międzynarodowa
(Ciąg dalszy z 3 str.)

Stawiając przed krajem 
1 partią nowe i szersze zada­
nia w dziedzinie ekonomicz­
nej 1 politycznej nie możemy 
czynić tego w oderwaniu od 
zmian zachodzących w sytua­
cji międzynarodowej.

Jak układały sie stosunki 
międzynarodowe w okresie 
nleclu lat dzielących nas od 
I Zjazdu nasze) partii?

Okres ten obfitował w do­
niosłe wydarzenia na arenie 
międzynarodowej. Wzrosły po 
ważnie siły gospodarcze 1 o- 
bronne, polityczne i kultural 
ne obozu socjalizmu 1 poko­
ju. Związek Radziecki wyszedł 
z druglef wojny Jeszcze 
mocniejszy niż był przed agre 
eją hitlerowską. Po odbudo­
wie zniszczeń w szybkim tern 
pie wzmacniał swój potencjał 
przemysłowy 1 rolniczy, kła­
dąc podwaliny pod budowę 
wyższei fazy społeczeństwa ko 
munlstycznego. Historyczne 
zwycięstwo newolucli chiń­
skie! i powstanie Chińskiej 
Republiki Ludowej gruntow­
nie zmieniły układ fR w 
Azji i na Dalekim Wschodzie 
i wzmogły na wszystkich kon 
tynentacb walkę wyzwoleńczą 
narodów uciskanych przez 
imperializm. Powstanie Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. ostoi sił demokra­
tycznych 1 pokojowych całeeo 
narodu niemieckiego. 6talo 
sie punktem zwrotnym nie 
tylko w historii narodu nie­
mieckiego, lecz 1 całej Euro­
py-

Wzmocniły sie 1 okrzepły 
wchodząc na szeroką drogę 
budowy socjalizmu, wszystkie 
kraje demokracji ludowej. 
Zmieniła się mapa świata. 
Ob3z demokracji 1 pokoju, 
któremu przewodzi Związek 
Radziecki, stal sie potężną si­
łą. wywierającą decydujący 
wpływ na dalszy rozwój ludz­
kości w kierunku postępu 1 
pokoju.

Jednocześnie pogłębił 61ę 
kryzys ogólny światowego ka­
pitalizmu. Wyszedł on z dru- 
glef wojny światowej, po od­
padnięciu od systemu kapita­
listycznego szeregu krajów w 
Europie 1 Azji, znacznie osła 
błony.

Coraz dobitniej w układzie 
sl) między olyozem pokoju i 
obozem wojny ujawnia się 
przewaga obozu pokoju.

Inicjatywa Związku Radzie 
cklego pokojowego rozwiąza­
nia Istniejących spornych pro­
blemów międzynarodowych 
daje pozytywne rezultaty. 
Nikt nie może dziś zaprze­
czyć, że — mimo zaciętego 
przeciwdziałania sił reakcji — 
nastąpiło pewne rozładowanie 
raolęcla w sytuacji mlędzyna 
rodowej. Wielkimi osiągnię­
ciami w tym kierunku było 
wywalczenie ro^ejmu w Korei 
oraz doprowadzenie (Jo Kon­
ferencji Berlińskiej.

Zwołanie konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
w Berlinie było osiągnięciem 
słusznej i przewldujacei poli­
tyki zagranlcz.ne| rządu ZSRR, 
bvlo sukcesem światowego ru­
chu pokotu. Obrady w Berli­
nie uwydatniły z nową mo­
cą pozytywny I konsfruktyw 
ny wkład ZSRR do walki o 
pokój: delegacja radziecka
wykazała, ż? przy dobnel woli 
istnieje możliwość pokojowe­
go rozwiązania ka*d’ego srror 
nego problemu zgodnie z In­
teresami wszystkich naredów, 
zgodn’e z pogrzebami pokoju 
1 bezpieczeństwa.

Odprężenie mlędzynancdo 
we zmniejszyło niebezpieczeń­
stwo wojny, a.le. nie zmn'e's-zy 
ło konieczności dalszej, konse­
kwentne! walki o ostateczne 
pokrzyżowant? wrogich zamia­
rów podżegaczy wojennych.

Wyniki 1 konsekwencje dru 
glel wojny światowej zawiodły 
nadzieje obozu Imperialistycz­
nego. Świat kapitalistyczny 
skurczył się Jeszcze bardziej, 
zaś Jego sprzeczności wewnę­
trzne wzmagają się nlwetań- 
nle. Obóz socjalizmu rozsze­
rzył się, a jego zwartość we­

wnętrzna jest coraz mocniej­
sza. W wyniku rozpadu jedno­
litego rynku światowego;, po­
głębił się kryzys kapitalizmu. 

Stany Zjednoczone wzboga­
cone na wojnie zaczęły wdzie 
rać się do sfer wpływów osła- 
blonych wojną ,,sojuszników" 
imperialistycznych. Nierówno- 
mlemość rozwoju, prawo wła­
ściwe kapitalizmowi, po dru­
giej wojnie światowej przy­
brało Jeszcze bardziej Jaskra­
we formy. Udział Stanów Zjed 
noczonych w światowej pro- 
dukcll kapitalistycznej wzrósł 
z 42,10/n w roku 1937 do 59,3 
proc, w roku 1948, w świato­
wym kapitalistycznym ekspor­
cie z 14,7o/0 w roku 1938 do 
23,7<>/o w roku 1948. Zachlap 
ność imperializmu amerykań­
skiego przyczyniła1 się do de­
zorganizacji gospodarki świa­
ta kapitalistycznego i podkopu 
nla gospodarki słabszych par­
tnerów kapitalistycznych. Nie 
uratowała Jednak samych Sta 
nów Zjednoczonych od groźby 
kryzysu.

W obliczu narastania kryzy 
su gospodarczego, w sytuacji 
rosnącej fali ruchów wyzwo­
leńczych Stany Zjednoczone 
przyjęły w latach 1948 — 49 
zdecydowany kurs na przygo­
towanie nowel wojny. Celem 
Jel miało być uderzenie w o- 
stoję postępu 1 demokracji 
Związek Radziecki 1 przekre­
ślenie nowego stosunku sil, ja­
ki powstał w wyniku history­
cznego zwycięstwa Armii Ra­
dzieckiej 1 sił ludowych w dru 
glej wojnie światowej. Za po 
mocą militaryzacji gospodarki, 
drogą zbrojeń, faszyzacjt i dla 
wienla wszelkich przejawów 
wolnościowych w krajach kolo 
nlalnych 1 zależnych — impe­
rializm amerykański usiłował 
skonsolidować pod swoim pa­
nowaniem świat kapitalistycz­
ny. Milionerzy z Wall Street 
! generałowie 7 Pentagonu, po 
plerani -prze? koła rządzące 
Wielkiej Brytanii, chwycili się 
Jak deski ratunkowej strategii 
„zimnej wojny".

Wówczas to, w 1949 roku 
zcotał sklecony wojenny pakt 
północno - atlantycki. Imperia 
lizm amerykański wziął kurs 
na utrwalenie rozbicia Nie­
miec 1 stworzenie niebezpiecz­
nego ogniska wojny w Euro­
pie. Równolegle wzrosło tempo 
przygotowań wojennych na Da 
leklm Wschodzie, w Japcn.il 1 
Korei południowej.

Celom „zimnej wojry" słu­
żył szantaż atomowy, próba 
podporządkowania -sobie ONZ, 
remilltaryzacja Niemiec za­
chodnich oraz gwałcąca naj­
brutalniej wszelkie prawa mię 
dzynarodowe polityka otwar­
tej dywersji 1 sabotażu w krą 
Jach obozu pokoju. Polityka ta 
znalazła swó| Jaskrawy wyraz 
w amerykańskiej ustawie nr. 
165, asygnującej z budżetu 
USA na cele dywersji 100 mi­
lionów dolarów. Imperialiści 
przeszli wreszcie w Korei od 
„zimne/* do „gorącej" woj­
ny.

Polityka wojenna obozu jm 
perlalletycznego poniosła dot­
kliwą porażkę.

Nadzieje imperialistów na 
rozprzężenie w łonie obozu 
państw demokratycznych w 
zupełności zawiodły. Władza 
ludowa w Chinach umocniła 
się 1 okrzepła. Chińska Repu­
blika Ludowa wykazała, iż dy­
sponuje dostateczną siłą, aby 
sprostać odpowiedzialności, 
którą spada na wielkie mccar- 
stro za sprawę pokoju 1 bez­
pieczeństwa narodów. Wielki 
sojusz między Chińską Repu­
bliką Ludowa a Związkiem Ra­
dzieckim stał się niezawodną 
cetolą pokoju i b? pleczeńetwa 
na Dalekim Wseh-d.le oraz ną 
całym świecie. Obce ageptury 
nasyłane do krajów demokra- 
cii ludowel są demaskowane 1 
likwidowane. Państwa- demo­
kracji ludcwel szybko umac­
niają się go-pcdarczo 1 poli- 
tycznie, ro’wl'ając budowę eo 
cjaltzmu. Zacieśniła się więź 

wszystkich państw obozu dc- 

mokratycznego 1 Ich zwartość 
wokół ZSRR.

Szantaż atomowy zakończył 
się fiaskiem. ZSRR opanował 
tajemnicę bomby atomowej 1 
wodorowej, ujawniły się wiel­
kie osiągnięcia radzieckiej 
nauki w dziedzinie stosowa­
nia energii atomowej. Swą 
konsekwentną walką o zakaz 
broni atomowej 1 wszelkiej 
broni masowej zagłady Zwią 
zek Radziecki wykazał całe­
mu światu, że ma na uwadze 
dobro całej ludzkości.

Agresja amerykańska w 
Korei sprawiła, że narody 
AzJ| 1 Afryki ujrzały w Im­
perializmie amerykańskim czo 
Iową siłę wojny, reakcji i u- 
clsku kolonialnego. Znamien 
na pod tym względem była 
wypowiedź wyraźnie proame- 
rykańeklego tygodnika brytyj 
sktego „Economlst", który 
27. 6. 1953 roku pisał:

.... W wolnym świecie po 
Utyka amerykańska traci 
przyjaciół, ponieważ Jest 
ona uważana za zbyt sztyw­
ną, zbyt ąurową, zbyt nie­
ludzką... Czego należy wy­
magać od Amerykanów — 

to tego, że powinni oni 
zwrócić większą uwagę na 
rozpaczliwe pragnienie po­
koju 1 spokoju pospolitego 
człowieka..."
Awantura kolonizatorów 

amerykańskich w Korei ujaw- 
ntła siłę obozu pokoju oraz 
znaczenie ruchu obrońców po 
koju. Nacisk opinii publicz­
nej wpłynął decydująco na 
pokrzyżowanie zamiaru kie­
rowniczych kół USA użycia 
broni atomowej 1 rozszerze­
nia wojny na teren Chin. 
Fakt ten przyznaje zagorza­
ły orędownik zbrojnej krucja­
ty przeciwko krajom socjaliz­
mu James Burnham w swej 
książce „Contalnement or Ll- 
beration" — („Powstrzymywa­
nie czy wyzwalanie?"). Stwler 
dza on z goryczą:

„Bomba stała się źródłem 
zakłopotania oraz poczucia 
winy i przestała być atu­
tem. Z symbolu sjły ma- 
terialnei przeistoczono Ją 
w dowód politycznel impo­
tencji... Jest to zwykły wy­
kręt, gdy mówi s’ę, że 
„względy wojskowe" wy­
magały powstrzymania się 
od użycia bomby atomowe- 
w Korei... INte użyto jej 
z przyczyn politycznych". 
Wola ludów zmusiła Stany 

Zjednoczona do zawarcia ro- 
zejmu. Idea pokoju jaka ogar 
nęła masy, stała się wielką 
siłą materialną. Znamieniem 
naszych czasów Jest wzmaga­
jący się wpływ woli narodów, 
ich postawy 1 walki, na roz­
wój wydarzeń międzynarodo­
wych, wpływ, którego rządzą­
ce grupy kapitalistyczne lekce 
ważyć nie mogą.

Wyprawa koreańska rozbiła 
mit o niezwyclężonoścl armii 
amerykańskiej. W historii Sta 
nów Zjednoczonych była to 
pierwsza przegrana wojna. 
Ujawniła się przewaga woj­
skowa 61ł ludowych, ich nau­
ki 1 sztuki woleńnej, strategii 
i taktyki. Wielkie bohater­
stwo żołnierzy koreańskich 1 
ochotników chińskich wałczą­
cych o słuszną sprawę wolno­
ści swef ojczyzny zatrlumfowa 
ło nad bezideow-ą postawą na­
jeźdźcy.

Naród koreański, który na­
tychmiast po zakończeniu dzla 
łań wojennych przystąpił do 
odbudow pwe| ojczyzny, mo­
że w oefni liczyć m pomoc 
narodów miłujących pokój. 
Z ogromna pomocą pospieszył 
Związek Radziecki. Również 
Polska Ludowa obok innych 
krajów demokracji ludowej 
pospieszyła z braterską pomo­
cą.

Nie z’śclły się nadzieje im 
nerlallstów na wzrost koniak 
tury za pomo-a zhrojeń. Pe­
wien wzrost globaln’1 produk 
rjl prżemyskwei bardzo szyb­
ko ustąpił miejsca stagnacji 
1 nąn-et sp-dko-’’! nroduke!|.

Według oświadczę-'^ p-'”“ 
«s Federal Rro’rve Ikwl W. 
p*->riPra w^ka^ik p-^d^kclt 
USA Spodl od l'n~ą 1953 ro. 
V” do lidero br. o rWo 
10 proc. W c’agu trze-1' m'-'- 
slęcy na Przełomie 1953/54 

bezrobocie wzrosło dwukrot­
nie. Wzmógł się mimo subsy­
diów kryzys rolny.

Nadciągający kryzys w Sta­
nach Zjednoczonych odbić się 
musi nieuchronnie również na 
gospodarce Innych krajów ka­
pitalistycznych. We Francji 
pod koniec 1953 r. produkcja 
przemysłowa spadła o przeszło 
70/0 w porównaniu z r. 1952. 
Wzrosło bezrobocie. Również 
w Anglii wszyscy burżuazyjni 
ekonomiści przepowiadają za­
kłócenia gospodarcze w wyni­
ku pogłębienia się kryzysu a 
merykańskiego.

Pogłębienie się ogólnego 
kryzysu kapitalizmu f rosnąca 
coraz brutalnłejsza presja Sta 
nów Zjednoczonych wzmaga 
sprzeczności między poszczę 
gólnymi państwami Imperiali­
stycznymi. Osłabia to w po­
ważnej mierze front państw 
bloku atlantyckiego.

Główną sprzecznością św-la- 
ta kapitalistycznego jeot sprze 
czność między Stanami Zjed­
noczonymi a Wielką Brytanią. 
Ujawniła się ona ze szczegół 
ną ostrością w walce o naftę 
irańską 1 źródła naftowe na 
Bliskim Wschodzie 1 Srodko 
wym Wschodzie, w penetracji 
monopolów amerykańskich do 
dominiów brytyjskich, w woj­
nie celne] między strefą szter- 
llngową i dolarową.

Ostre sprzeczności anglo - 
amerykańskie ujawniły elę ró­
wnież w'wypieraniu Wielkiej 
Brytanii z jej tradycyjnych po 
zycii w basenie Morza Śród­
ziemnego, w niedopuszczeniu 
Wielkiej Brytanii do tzw. „An. 
zus", paktu wojskowego mię­
dzy Stanami Zjednoczonym] a 
Australią 1 Nową Zelandią, w 
walce o hegemonię morską 1 
kluczowe stanowiska w ra­
mach paktu atlantyckiego.

Doświadczenie ostatnich lat 
wykazało, że narzucony Frań 
cli przez politykę amerykań­
ską plan Schumana jest sprze 
cznv z narodowymi interesa­
mi Francji. Stwarza on realną 
groźbę supremacji gospodar­
czej ze strony imperializmu 
niemieckiego, stawianego na 
nog> przez Stany Zjednoczo­
ne.

Kryzys w stosunkach francu 
sko ■ amerykańskich pogłębił 
się znacznie w związku z pró­
bami narzucenia Francji ukła­
dów z Bonn 1 Paryża., przewi­
dujących utworzenie tzw. „eu­
ropejskiej wspólnoty obron 
nej", pod którym to szyldem 
kry le się faktyczne odrodzenie 
Wehrmachtu. Opór narodowy 
przeciwko tej polityce wykra­
cza daleko poza ramy parla­
mentu. Lud francuski w maso­
wych wystąpieniach 1 pety­
cjach domaga się wyłamania 
.-pod dyktatu amerykańskiego- 
Powstał szeroki front patrio­
tyczny przeciwko odrodzeniu 
mllitaryzmu niemieckiego, 
front przebiegający przez 
wszystkie partie 1 ugrupowa­
nia polityczne od lewicy do 
prawicy.

Sprzeczności amerykańsko- 
francuskle zostały na przestrze 
ni ostatnich lat 1 miesięcy 
szczególnie zaognione przez 
nacisk amerykański na konty­
nuowanie wojny w Indochi­
nach.

Naród francuski nie chce 
więcej krwawić w imię impe­
rialistycznych interesów. Woj 
na, w Indochinach kosztowała 
już Francję przeszło 2 razy 
więcej niż otrzymała om w for 
mie pożyczek planu Marshal­
la.

Zaostrzenie się walki klaso­
wej w krajach kapitalistycz­
nych stało się poważną barie­
ra dla realizacji wojennej poli 
tyki imperializmu amerykań­
skiego. Fala strajków ogarnę­
ła czołowe kraje imperialisty­
czne.

Boje klasowe 'ostatniego o 
kroć u przynlo-ły wzrost auto­
rytetu 1 siły partii komunisty­
cznych. w szczególności Komu 
nistycznej Partii Francji 1 
Włosklei Partu Komunistycz­
nej We Włoszech Partia So­
cjalistyczna z Nennim na cze­
le prowadź! polltvkę Jedności 
działania z Partią Kcmunistycz 
ną. W szeregu partii socjal - 

demokratycznych rośnie opo­
zycja przeciw reakcyjnej 1 an 
tynaredowej polityce prawico­
wych przywódców socjaldemo­
kratycznych. którym coraz tru 
dniej Jest maskować swe obli 
cze. Rzesze członków ich par 
tii coraz częściej łączą się w 
fednolltofrontowych wystąpie­
niami z partią komunistyczną 
1 klasowymi związkami zawo­
dowymi.

Polityka supremacji impe­
rializmu amerykańskiego po­
stawiła znowu na porządek 
dzienny w krajach kapitalisty 
cznych Europy sprawę walk) 
o niepodległość narodową.

Nastąpiło odrodzenie ruchu 
narodowego w walce o wol 
ność narodową, o gospodarkę 
narodową 1 kulturę narodową 
przeciwko siłom imperlalistycz 
nef zachłanności. Ruch ten. 
który objął najszersze warst­
wy narodu, klasę robotn‘czą 
chłopstwo, inteligencję, drob­
nomieszczaństwo, a niekiedy 
także i część burżuaz.H Jest fe- 
dnym z najpoważniejszych zjn 
wisk w historii nowoczesnej E 
u ropy.

Równocześnie Jesteśmy 
świadkami zaciętych bojów to 
czonych w Indochinach i Ma 
lalach, w Filipinach | Gula­
nie. w Kenii 1 Gwatemali. Tu­
nisie i Maroku, na całym te­
renie pozostającej Jeszcze pvi 
władzą imperializmu Azji. A- 
fryki 1 Ameryki Południowej. 
W niektórych kra lach ruch na­
rodowo - wyzwoleńczy przy­
brał charakter walki zbrojnej. 
Bohaterska walka o wolność 
toczona przez Armie Ludową 
w Wietnamie wvwołu'o sympa­
tię i podziw całego świata po 
stępowego.

Wysiłki imperialistów, zmle 
rzające do przerzucenia cięża­
ru trudność' gospodarczych na 
krale kolonialne I zależne, 
przyczyniają sta do wzmoże­
ni wyzysku i rrlesNchanel gra 
bieży bogactw tych krajów. 
Do walki przeciw obcym na­
jeźdźcom obok robotników, 
chłopów i in‘el'eenc|i rewolu­
cyjnej na wielu odcJnkacn 
kłącza się równ'eż burżuazja 
narodowa. Wyrażą się to we 
wzroście tendencji do większej 
samodzielności politycznej 1 
gosipcdarczel niektórych rzą­
dów Azji, Afryki 1 Ameryk! 
Łacińskie! oraz w opozycji 
przeciwko wciąganiu ich kra- 
|ów do wojny — tendencji, któ 
re na zachodzie określono mla 
nem ..neutnalizmu".

Warto w tym miejscu przy­
toczyć słową towarzysza 
Malenkowa wypowiedziane 
dnia 19 września 1953 r. z 
okazji pobytu w Moskwie de­
legacji rządowej Koreańskiej 
Republiki Ludbwo-Demokra- 
tycznej:

„...najwyższy już czas zro 
zumieć, że historia rozwp'a 
się nie według recept tych 
którzy hv chciell ja zakon­
serwować, którzy chciellby 
powstrzymać ruch narodów 
nn drodze do postępu, narzu 
cić przyszłemu pokoleniu 
dzień wczorajszy... Tego ro 
dzaiu polityka jest polityką 
krótkowzroczną. Nie wolno 
ignorować zasadniczych
zmian, które zaszły w Azji 
i w strefie Oceanu Spokoj­
nego, a które wyciskają 
swe piętno na powojennym 
życiu przeszło miliarda lu­
dzi zamieszkujących te ob­
szary..."
W tel sytuacji amerykań­

ski? hasło wojny „Azjatów 
przeciw Azjatom" spotkało 
sJe z silnym odporem naro­
dów. Dał temu wyraz premier 
1 przewodniczący burżuazyj- 
ne| partii kongresowej Indii 
Nebru, gdy 23 grudnia 
1953 r. w swym przemówie­
niu w Indyjskie! Izbie Repre­
zentantów, nawiązując do tzw. 
amerykańskie] „pomocy" wo! 
skowe! oświadczył:

..Gdy myślę o jakiejkol­
wiek pomocy udzielanej 
dobrowolnie przez kraje za 
chcdnie... staje przede mną 
minioną historln Azji... HI- 

;> sterta panowania kolonial­
nego, które wślizgiwało się 
stopniowo i utrwalało.. 
Znów przychodzi ml na 
myśl okres, gdy obce armie 

przybyły do Azji. Przyby­
wały one w małych iloś­
ciach, następnie rosły - 
oburza mnie wszystko to, 
co przywraca ponownie ten 
stary proces rozwojowy**.
Ruch narodowo-wyzwoleń­

czy w krajach Azji, Afryki t 
Ameryki Południowe] jest w 
znacznej mierze ruchem setek 
milionów uciskanego chłop­
stwa, wydziedziczonego, gło­
dzonego przez obcych koloni­
zatorów. Stąd też wielkie mię 
dzynarodowe znaczenie polity 
ki sojuszu robotniczo-chłop­
skiego w krajach socjalizmu, 
wielkie znaczenie naszej wal­
ki o podniesienie bytu mate­
rialnego 1 kulturalnego mas 
pracujących w mieście 1 na 
wsi. Narody podbite spogląda 
Ją z ufnością w stronę kra­
jów wyzwolonych z larzma im 
periallzmu, widzą w nich pr/y 
kład i wzór budowy nowego, 
lepszego życia.

Poważną rolę w walce O po 
krzyżowanie planów wojen­
nych imperialistów odegrał 
światowy ruch obrońców poko 
Ju. Ruch obrońców pokoju 
wskazywał konkretnie sposoby 
i środki wiodące do rozwląza- 
nla spornych problemów poli­
tyki międzynarodowej, lak za 
kaz broni masowego zniszcze­
nia, pokojowe uregulowanie 
konfliktów w Korei i Indochi­
nach, torował drogę do roko­
wań i współpracy wielkich 
mocarstw.

Podczas gdy w krajach ka­
pitalistycznych narasta 1 pogłę 
bla się kryzys gospodarczy, w 
krajach obozu demokratyczne 
go ma miejsce trwały 1 burz'1 
wy rozwó| gospodarki. Kraje 
obozu socjalistycznego nie 
znają nadprodukcji 1 bezrobo­
cia oraz nie obawiają 61ę kry­
zysu. Rozwija się w tych kra­
tach zarówno przemysł cięż­
ki jak i lekki. Przykład stałe­
go podnoszenia żyda mate­
rialnego i kulturalnego ludów 
ZSRR i krajów demokracji lu 
dowei ukazuje całemu światu 
wyższość pokojowej gospodar 
ki socjalistycznej 1 wzbudza 
uznanie mas pracujących ca­
łego świata. Burżua?v|ne pi­
smo amerykańskie „Thę Na- 
tlon" zmuszone Jest stwier­
dzić:

..... wydaje się obecnie, 
że planowe osiągnięcia go­
spodarcze Rosji o charakte 
rze cywilnym, które dotych­
czas gospodarcza 1 wojsko­
wa strategia zachodu całko 
wicie ignorowała, zagraża­
ją spoistości zachodniego 
świata... szybkość postępów 
radzieckich musi nieuchron 
nie stanowić atrakcję dla 
tych części świata, które 
nie są dostatecznie wypasa 
żonę w bogactwa naturalne 
1 dobra inwestycyjne..." 
Związek Radziecki na prze­

strzeni całej swej historii do­
wiódł czynami, że traktuje po. 
kój jako najwyższe dobro ludz 
kości. Jest to też linia gene­
ralna polityki zagranicznej ca 
lego obozu demokratycznego.

Radykalne zmiany w ukła­
dzie sił między dwoma oboza­
mi złożyły się na pewne osła­
bienie napięcia w sytuacji 
międzynarodowej. Zawodzi 
osławiona „poiityka siły". 
Rządy krajów kapitalistycz­
nych muszą się liczyć z glosa 
ml narodów 1 ich pragnieniem 
pokoju. Stąd wniosek, że obec 
ny układ sił między obozem 
Imperializmu 1 wojny, a obo­
zom demokracji i pokoju czy­
ni perspektywę dalszego od­
prężenia międzynarodowego 
najzupełniej realną, przy za­
chowaniu czujności sil pokojo 
wych.

Amerykańsko - adenauerow 
ska prowokacja w czerwcu 
1953 r. w Berlinie, sprawa 
Jeńców i pogróżki Li Syn-ma- 
na w Korei, buńczuczne, peł­
ne pogróżek przemówlchio 
Duli roi 1 innych zwolenników 
„polityki siły", próby wzmo- 
żonego nacisku na Francję, u- 
slłowanle powrotu do dyploma­
cji atomowej, przyjęcie ustaw 
wojskowych w adenauerow- 
skim Bundestagu, montowanie 
wojennej osi Turc|a — Paki­
stan — mimo silnego oporu
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Indii — wszystko to wskazuje, 
ża nlebezpleczeństwp prowoka­
cji nie znikło. Dopóki ist­
nieje imperializm, istnieć bę­
dzie niebezpieczeństwo prowo­
kacji wojennych. Ciągle umac 
nianie obozu pokoju i demo­
kracji Jest zatem warunkiem 
odwrócenia niebezpieczeństwo 
wojny i daje gwarancję unl- 
oeistwlenla agresorów, gdyby 
usiłowali wstąpić na drogę 
wojny.

Polska Ludowa od pierw­
szej chwili swego Istnienia 
wszystkie swe siły oddaje spra 
wie pokoju.

Ważnym elementem rozwo­
ju gospodarczego Polski Lu­
dowej Jest nader korzystna ' 
rosnąca wymiana handlowa w 
ramach światowego rynku de­
mokratycznego. Szeroka wy­
miana w dziedzinie kultury 1 
nauki wzmacnia więź łączącą 
ZSRR 1 jnne państwa obozu 
pokoju. Stosunki Polski z 
ZSRR. Chinami, NRD, Cze­
chosłowacją 1 innymi krajami 
demokracji ludowej cechuje 
serdeczność, wzajemne posza­
nowanie praw każdego naro­
du 1 maksymalna pomoc wza­
jemna. Stosunki te oparte są 
na wzajemnym dążeniu do u- 
mocnlenla nowego ładu spo­
łecznego oraz do zabezpiecze­
nia pokoju.

Wytyczną naszej polityki 
zagranicznej Jest gotowość 
współpracy również z państwa 
ml o odmiennym ustroju spo­
łecznym. Wraz z ZSRR i ca­
łym obozem pokoju stolmy na 
stanowisku możliwości poko­
jowego współistnienia państw 
o różnych systemach społecz­
nych.

W myśl tych wytycznych 
Polska Ludowa rozwija han­
del z państwami kapitalistycz­
nymi, zawierając z nimi na 
przestrzeni minionych pięciu 
lat 126 umów i porozumień 
handlowych na globalną sumę 
obrotu w wysokości 11,7 mi­
liardów rubli. Handel ten mo­
że być znacznie rozszerzony 
na warunkach pełne; równo- 
rzędności 1 niestosowaniu 
dyskryminacji. Nasze no 
we zadania w dziedzinie 
przyśpieszenia tempa podno­
szenia poziomu życiowego sze­
rokich mas ludności otwierają 
nowe możliwości rozszerzenia 
handlu.

Na arenie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych Polska 
brała czynny udział w wysil 
kach zabezpieczenia pokoju. 
Polska wraz z całym obozem 
demokratycznym nie ustawała 
w wysiłkach, aby pchnąć ONZ 
na tory polityki pokojowej 
współpracy narodów. Na 
V1J sesji ONZ delegacja pol­
ską wystąpiła z pozytywnymi, 
konkretnymi wnioskami, zmie­
rzającymi do rozładowania na­
pięcia w stosunkach międzyna­
rodowych. Wysiłki delegacji 
polskiej przyczyniły się do u- 
ch*alenla rezolucji zalecającej 
zaprzestanie ognia w Korei. O 
wkładzie delegacji polskiej do 
prac ONZ świadczy fakt, że 
plenarne posiedzenie VII se­
sji Ogólnego Zgromadzenia 
ONZ przyjęło rezolucję polska 
o prawie ludów 1 narodów 
dj samostanowienia.

7 doświadczeń historycznych 
narój polski wyciągnął wnio­
sek że tragiczna droga wio­
dąca przez Wersal, Locarno, 
Monachium 1 wrzesień nie mo­
że 1 łilo powinna być powtó­
rzona. Narody uczą się na błę­
dach przeszłości. Oparliśmy na­
sza bezpieczeństwo o nieza­
chwiany sojusz z wielkim 
Związkiem Radzieckim i kra­
jan,. demokracji ludowej. Rok 
19-14 był rokiem przełomowym 
w historii naszego narodu. 
Dziś ZSRR Jest głównym bo­
jownikiem przeciwko odrodze­
niu mlłltaryzmu niemieckiego, 
dlatego też nasz sojusz z ZSRR 
Jest gwarancją naszego bezpie­
czeństwa. Naród polski ze 
szczególnym uznaniem i góra 
cą sympatią obserwował, lak 
na niedawnej Konferencji Ber­
lińskiej delegacja ZSRR kon­
sekwentnie broniła demokra- 
ty< znego 1 pokojowego rozwią­
zania problemu niemieckiego, 
Jak przeciwstawiała się planom

amerykańsko - adenauerowsklm 
odrodzenia imperializmu nie­
mieckiego pod hasłem odwetu 
i rewlzjonlzmu, broniąc rów 
nleż w ten sposób sprawy nie- 
podległości naszej ojczyzny.

Konferencja Berlińską była 
sukcesem polityki porozumie­
nia, sukcesem idei rokowań. 
Nawet reakcyjne koła wojenne, 
które pragnęły załamania roz­
mów berlińskich, nie mogą 
dziś — wobec wymowy fak­
tów — podważyć ich lstotnyc-i 
osiągnięć j Jawnie wystąpić 
przeciwko konieczności konty­
nuowania rokowań.

W Berlinie osiągnięto poro­
zumienie, w myśl którego rzą­
dy czterech mocarstw podejmą 
kroki w kierunku znacznej re­
dukcji zbrojeń. Osiągnięto po­
rozumienie w sprawie zwoła­
nia do Genewy konferencji z 
udziałem Chin i krajów bezpo 
średnio zainteresowanych w 
celu pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej 1 przywró­
cenia pokoju w Indochinach. 
Berlin był więc krokiem na­
przód w kierunku odprężenia 
sytuacji międzynarodowej. Na 
Konferencji Berlińskie! ujaw­
nione zostały dokładnie roz­
bieżności między stanowiskami 
stron. Odpowlada-Jąc na nieod­
parta krytykę ministra Moło- 
towa w sprawie tego planu, 
ministrowie Eden 1 Bidault 
przyznali, że ich plan tzw. 
..wolnych wyborów" zawiera 
element „ryzyka", tj. powrotu 
do władzy w Niemczech sił ml- 
litarystycznych i neohltlerow- 
sklcb. Otóż takie stanowisko 
Jest zarówno dla Polski Jak 1 
dlą innych narodów w Europie 
nie do przyjęcia. Nie do przy­
jęcia Jest dla nas „ryzyko", 
gdy chodzi o najistotniejszą 
sprawę naszego bezpieczeń­
stwa. ZSRR wystąpił w Berli­
nie Jako Jedyna konsekwentna 
siła broniąca bezpieczeństwa 
Europy. ZSRR walczył o to. 
aby nie dopuścić do wskrzesze­
nia sił mlłltaryzmu niemieckie­
go. które tyle cierpień zadały 
narodowi polskiemu. Ostatnia 
decyzja władz boń6kich o 
wprowadzeniu obowiązkowej 
służby wojskowej winną być 
ostrzeżeniem dla wszystkich na­
rodów, broniących pokoju.

Propozycje radzieckie w 
Berlinie otwierają całkiem no­
we horyzonty dla walki o bez­
pieczeństwo Europy. Historia 
lat międzywojennych wykaza­
ła, że wszelkie dzielenie Euro­
py na grapy państw prowadzi 
do konfliktu, wykazała słusz­
ność tezy radzieckiej o konlecz 
ncścl ustanowienia systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa, o- 
bejmującego wszystkie pań­
stwa Europy. Tej lekcji histo­
rii nie mogą zlekceważyć żad­
ne rządy rzeczywiście pragną­
ce pokoju. Nie zlekceważą jej
— nawet wbrew swym rządom
— masy pracujące tych kra­
jów.

Propozycje radzieckie, wyra 
żonę w projekcie „ogólnoeuro­
pejskiego układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie" 
są proste 1 Jasne, przepojone 
wyłącznie troską o zabezpiecze­
nie pokoju, przewidują wszel­
kie konieczne gwarancje prze­
ciwko agresji i naruszeniu po­
koju w Europie. Uczestnikami 
tego układu — Jak to ponow­
nie oświadczył w swym ostat­
nim oświadczeniu w „Praw­
dzie" minister Mołótow — mo­
gą być wszystkie państwa eu­
ropejskie, niezależnie od ich 
uslroju. Do układu tego przy­
łączać by się mogły również 
Niemiecka Republiką Demokra 
tyczna 1 Niemiecka Republika 
Federalna, a po zjednoczeniu 
całe Niemcy.

Naród polski solidarnie 1 z 
całą mocą swego przekonania 
opartego na własnym dośwlad 
czenlu historycznym wypowla 
da się za zawarciem takiego 
„Ogólnoeuropejskiego układu 
o bezpieczeństwie zbiorowym 
w Europie".

Wszystko przemawia za 
tym, że wcześniej czy później 
idea zbiorowego bezpieczeń­
stwa zatriumfuje nad złowro­
gim planem wskrzeszenia mi- 
lltaryzmu niemieckiego.

Polska jest żywotnie zainte­
resowana w „demokratycznym

rozwiązaniu problemu nlemlec 
kiego. Problem niemiecki 
Jest centralnym zagadnieniem 
bezpieczeństwa Europy.

Polska kllkarotnie w spe­
cjalnych notach, skierowanych 
do wszystkich sąsiadów Nie­
miec oraz do wielkich mo­
carstw, podjęła wysiłek wnie­
sienia swego wkładu do roz­
wiązania zagadnienia niemiec­
kiego. Zapewnić bezpleczeń 
stwo w Europie można Jedy­
nie przez realizację zasad u- 
kładów poczdamskich, przez 
utworzenie zjednoczonych, de 
mokratycznych 1 pokojowych 
Niemiec. Leży to również 
w interesie narodu niemieckie 
go. z którym pragniemy przy 
laznych, dobrosąsiedzkich sto­
sunków.

Przykład NRD Jest żywym 
dowodem, że możliwe jest roz 
wiązanie problemu niemiec­
kiego na bazie pokojowei 1 
demokratycznej. Historyczne 
przeobrażenia zrealizowane w 
NRD posiadają olbrzymie 
znaczenie dla sprawy pokoju 
w Europto 1 na całym świecie. 
Jest t<> pierwsze w dziejach 
hronlące pokoju roń-two nie­
mieckie. Z tym państwem mo 
gliśmy w historycznym ukła­
dzie w Zgorzelcu po wieczne 
czasy uregulować snrawę na- 
S7e| wspólnej granicy na 
Odrze 1 Nysie, granicy poko­
ju.

Walka o utrzymanie poko­
ju 1 bezpieczeństwa w Euro­
pie łączy narody francuski 1 
polski. Wierzymy, że naród 
francuski nie da 61ę zwieść 
rzecznikom wojny, zaprzeda- 
lącym niezawisłość Francji. 
Sądzimy, że wzmocnienie przy 
Jaźni polsko - francuskiej na 
podstawie wspólnego działa­
nia przeciwko odradzaniu Im­
perializmu niemieckiego, w 
obronie nokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie winno stano­
wić platformę zbliżenia 1 
współpracy obu krajów. Ape­
tyty odwetowców bońsklch roz 
ciacalą sie zarówno m ziemie 
polskie Jak I francuskie. Na­
ród po’=kl stwierdzą z zado­
woleniem, że naród francuski 
domaga się polityki zagrani­
czne!. obierającej się o zasa­
dy układ'' franesko - radziec­
kiego z 1944 roku.

Coraz powszechnie! dojrze­
wa w opinii publiczne< zacho­
du, w szczególności Francji, 
zrozumienie faktu, że bezple 
czeństwo Polski łączy sle or­
ganicznie z bezpieczeństwem 
Francji 1 innych krajów za­
chodniej Europy, zagrożonej 
odrodzeniem sił odwetu w 
Niemczech.

Naród polski żywi uczucia 
najgłębsze! solidarności 1 sym 
patii dla patriotycznego ruchu 
Francji w Jego walce prze­
ciw remllltaryzacjt Niemiec 
— o pokojowe, demokratycz­
ne rozwiązanie problemu nie 
mleć kl ego.

Wracając myślą do okresu 
przedwojennego 1 patrząc na 
rozwój spraw w Europie za­
chodniej, uświadamiamy so­
bie, w Jaklel mierze prowa­
dzenie samodzielnej 1 praw­
dziwie narodowel polityki za­
graniczne! zostało u nas urno 
żllwione dzlękj nasz«| rewolu 
cji, dzięki głębokim przemia­
nom politycznym 1 gospodar­
czym. Jakie zaszły w historii 
naszego narodu, dzięki nie­
złomne! przyjaźni z ZSRR j 
krajami demokraci! ludowej, 
dzjękl nieustannemu umacnia 
nlu naszych sił obronnych 1 
nierozerwalno! wlęzf spaja ta­
ce! nasze Wojsko Ludowe z kl-> 
sa robotnicza | r-mtkrn. pol­
ska nrzeeMa być igraszką mo 
carstw. Nl^dy nto wrócą cza 
ey p“7«dwrzo4n'owe, ”riv r.N-e 
mocara*wa używa’v Poideł la­
ko plon'"’ swych rozgryw­
kach. Nlgdv nto wóra era- 
cy, oH^y***
dy pntokjel hur^ta’!! ttslłow 
łv nśoić c^tpnośó narodu nol- 
skto"o nierealnymi rw-ran- 
elaml mocarstw Imperialisty­
cznych.

Każdy etap naszego rozwo­
ju potwierdza słuszność dro­
gi, na którą wprowadziła Pol­
skę nasza rewolucja ludowa, 
potwiedzą tę prawdę, żę zwją

zanle sprawy Polski ze spra­
wą postępu na świecie stano­
wi najpewniejszą gwarancję 
naszego niepodległego bytu, 
naszego zwycięskiego marszu 
do zbudowania ustroju dobro­
bytu 1 szczęścia mas pracują­
cych.

Z analizy sytuacji mlędzyną 
rodowej 1 miejsca Polski w 
świecie wynikają następujące 
konkretne zadania:

1 Umacniać ze wszech sił 
naszą nierozerwalną bra­

terską więź Ideologiczną 1 
wieczystą przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim. Jesteśmy 
silni siłą tego sojuszu, tak są- 
mo Jak byliśmy niegdyś sła­
bi, gdy rządy przedwrześnio- 
we, zdradzając najżywotniej­
sze interesy narodu polskiego, 
przeciwstawiały sle współpra­
cy z wielkim narodem potęż­
nego Kraju Rad.

O Rozwijać 1 pogłębiać sto
" eunki przyjaźni 1 współ­

pracy z krajami obozu demo­
kratycznego. Szczycimy się 
naszą pmyaźnlą z wielkim na 
rodem chińskim. Umacniamy 
przyjazne stosunki z naszym 
sąsiadem, bratnią Czechosło­
wacją. Pogłębiamy dobrosą­
siedzkie przyjazne stosunki 1 
zacieśniamy więź solidarności 
z Niemiecką Republiką Demo 
kratyczną. Będziemy nadal

nieść pomoc bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu. Sto 
sunkl serdecznei przyjaźni łą­
czą nas z Rumunią, Węgrami, 
Bułgarią. Albanią i Mongol­
ską Republiką Ludową.

Ó Walczyć będziemy o dal- 
eze odprężenie sytuacji 

międzynarodowej, o kontynuo 
wanfe rokowań, o zakaz uży­
cia broni atomowej i wszel­
kich Innych broni masowej za 
głady, o redukcję zbrojeń, o 
porozumienie między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami, o 
europejski system bezpieczeń­
stwa zbiorowego, o prawo na­
rodów do samostanowienia 1 
suwerenności. Poprzemy każ­
dy uczciwy wysiłek zmierzają 
cy do rozwiązania problemu 
niemieckiego na bazie demo­
kratycznej, na bazie utworze­
nia zjednoczonych, pokojo­
wych Niemiec.

A Polska nie będzie szczę- 
“ dzlć starań, aby rozsze­

rzyć płaszczyznę współpracy 
międzynarodowej między 
wszystkimi państwami bez 
względu na ustrój 1 formę rzą 
du. szczególnie w dziedzinie 
handlowej.

fk W walce o pokój 1 po- 
° stęp umacniać będziemy 

przyjaźń 1 solidarność z brat­
nimi partiami komunistyczny­
mi 1 robotniczymi wszystkich

Przemówienie członka Biura Politycznego
KC PZPR Józefa Cyrankiewicza 
wygłoszone na otwarciu II Zjazdu PZPR

(Dokończenie z 1 str.) 
ml ziemiami nad Odrą 1 Ny­
są. na drogę niepodległości 
1 rozkwitu (długotrwałe okla­
ski).

Osiągnięcia nasze głoszą 
chwale imieniu wielkiego 
przyjaciela naszego narodu, 
kontynuatora dzieła Lenina, 
budowniczego socjalizmu J 5- 
zefa Stalina, człowieka, któ­
rego nieśmiertelnej pamięci 
składamy hołd (wszyscy dele­
gaci wstają z miejsc i zacho­
wują dłuższą chwile milcze­
nia).

Osiągnięcia nasze, zwy­
cięstwa w uprzemysłowieniu 
Polski, wielki skok Jakiego 
dokonaliśmy w ostatnich la­
tach — to wszystko za­
wdzięczamy w dużej mierze 
braterskiej pomocy bratnich 
narodów radzieckich.

Toteż zo szczególną ser­
decznością witamy dziś wśród 
grona gości wysłanników 
pierwszej brygady szturmowej 
światowego ruchu robotnicze­
go, Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego z towa 
rzyszem Chruszczowem na cze 
le. (Oklaski, wszyscy wstają).

Od dziesiątków lat wielka 
partia bolszewików Jest na­
tchnieniem, przykładem 1 wzo 
nem, Jak należy walczyć 1 zwy 
ciężać w bojach o socjalizm. 
W naszych osiągnięciach 1 
Sukcesach Jest niemała cząst­
ka Ich trudu 1 walk. Dlatego 
ku nim, ku wielkiej partii 
Lenina—Stalina, ku narodom 
radzieckim kierują sie nasze 
serdeczne uczucia. Dlatego 1 
Zjazd nasz zadokumentuje, że 
nierozerwalne są 1 z roku ną 
rok mocniejsze więzy przyja­
źni 1 braterstwa, łączące nas 
z Komunistyczną Partią Zwią­
zku Radzieckiego (oklaski).

Towarzysz Chruszczów był 
tvm, który |uż w pierwszych 
dniach pa rozgromieniu hitle­
rowskie! bestii przebył do 
zniszczonej, zma”krowt>nej 
o”zez bltto-owców Warszawy, 
aby dodać nam w owych 
dniach otuchy t przekazując 
braterską decyzję rządu ra­
dzieckiego o pomocy dla na­
szego kraju 1 naszej stolicy, 
zagrzewać nas do odbudowy 
Warszawy.

Niech to. co 'dzisiaj towa­
rzysz, Chruszczów zobaczy w 
Warszawie nowej, rosnącej, 
zwycięskiej, wraz ze wspania­
łym darem Związku Radziec­
kiego dla Warszawy Pałacem 
Kultury 1 Nauki im. Józefa

Stalina, będzie żywym dowo­
dem bujnego rozkwitu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — pomnikiem, ugruntowa­
ne! krwią w latach wojny z 
najeźdźcą faszystowskim i bra 
terską pomocą w często odbu­
dowy. przyjaźni narodu poi 
sklęgo z narodami Związku 
Radzieckiego.

Miniecie pięciolecie było o- 
kresem przełomowych prze­
mian na skalę światową, prze, 
mian, które oznaczały dalszy 
zwyę'ęsk! pochód Idei wolno­
ści. socjalizmu i pokoju.

Gdy 5 lat temu obradował 
w Warszawie na-sz pierwszy 
zjazd, o tysiące kilometrów na 
wschód dokonywały się wyda­
rzenia zmieniające obilcze ca 
tego, kontynentu azjatyckiego. 
Wieści o tym. wieści triumfal­
ne przychodziły na nasz Kon 
gros Zjednoczeniowy.

Wkrótce już Chińska Repu­
blika Ludowa miała się zna­
leźć w kręgu wolnych naro­
dów budujących wespół z na­
mi socjalizm, umacniających 
wraz z nami pokój.

W ciągu ubiegłego pięcio­
lecia w naszym sąsiedztwie 
bezpośrednim zaszły zmiany 
polityczne decydujące o przy 
szłych losach Europy. Oto po 
drugiej stronie naszej granicy 
zachodnie! za Odrą i Nysą po 
wstało pierwsze w dziejach 
pokojowe, demokratyczne pań 
stwo niemieckie — Niemiecka 
Republika Demokratyczna.

Siły imperializmu, agresji i 
wojny nie poniechały żadnej 
okazji, by w ciągu tego pię­
ciolecia doprowadzić do zao­
strzenia rytuecjl mlędzynaro 
dowej. Bilans ostateczny wy­
gląda Jednak po 5 latach zu­
pełnie inaczej niż to sobie wy 

•obrażali organizatorzy „zim­
nej" wojny. Olbrzymi wzrost 
obozu pokoju zmusił ich do 
przyjęcia zasady rokowań wy 
suwannth kc sok went nto
przez Związek Radziecki • kra 
Je obozu pokoju. Jest rzeczą 
światowego obozu pokoju, a 
więc 1 nas. jednej z brygad 
■-zturmowych m'ędzyna rodowe 
go ruchu robotniczego, by w 
dalszym ciągu wysiłkiem swo­
im spychać siły obozu agresj' 
I wo'ny ną pozycje rokowań 1 
współistnienia pokolowe-ro 
dwtoh systemów ustrojowych

Witam serdecznie przyby­
łych na nasz Zjazd drogich go 
ści zagranicznych, reprezentu­
jących bratnie partie komuni­
styczne 1 robotnicze, których 

krajów. Będziemy jeszcze bar 
dziel pogłębiać idę? międzyr.a 
rodowej solidarności z masa­
mi pracującemi świata.

/» Masy pracujące Polski,
D cały naród winien wzmóc 

wysiłek twórczy w realizowa­
niu naszych planów, w umoc* 
nlcnlu naszych osiągnięć go­
spodarczych, na których opis-' 
ra się nasza polityka zagrantcz 
na. Nie wolno nam zapoml-* 
nać, że wciąż istnieją reakcyj­
ne, Imperialistyczne siły, któ­
re dążą do zaostrzenia i spotę 
gowanla napięcia mlędzynaro 
dowego. do rozpętania nowej 
wojny. Dlatego też — broniąc 
ze wszystkich sił wielkiej 1 
świętei dla wszystkich naro­
dów 6prawv pokoju — musi* 
my pamiętać o umacnianiu na 
szych sił obronnych, aby we­
spół z jsotężnymj siłami ZSRR 
1 całego obozu demokratyczna 
go zajaewntć pokóf światowy, 
a tym samym bezpieczeństwo 
naszej ojczyzny.

Dalszy ciąg sprawozda­
nia Komitetu Centralnego 
na II Zjeździe PZPR za­
mieścimy w następnym 
numerze.

obecność na tej sali Jest wldo 
mvm znakiem nierozerwalnych 
więzów łączących naszą partię 
z międzynarodowym rewolu­
cyjnym ruchem robotniczym 
walczącym na całym święcie o 
wyzwolenie narodów i człowle 
ko. o wolność i socjalizm fo­
ki aakl).

Na Zlazd naszej partii pa­
trzy dziś z ufnością cały na­
ród polski. Ustalać będziemy 
ną tym Zjeździć najlepsze dno 
gj i środki. »by przezwyciężyć 
wszystkie nlrd- ciągnięcia, dy­
sproporcje. które hamują nasa 
marsz naprzód. Usuniemy je, 
aby móc Jak najszybciej w 
maksymalnym stopniu podwyt 
szyć stooę żcclową najszer­
szych mato. Niewątpliwie po­
może nam w tym ostra kr;,ty­
ka | samokrytyka, niezawodny 
oręż wzmagn^cy gjły j uzbra­
jający do walki partię, która 
chce czerpać wzory z Komu­
nistyczne! Partu Związku Ra­
dzieckiego. Niewątpliwie |>ę- 
dzlemy umieli wykazać r.a tym 
Zleździe. że niezłomnie strzeże 
mv j strzec będziemy Jedności 
naszej partii, która Jest gwa­
rancją naszych zwycięstw 1 
pK-trachcm dla wroga. Nlewąt 
pllwlę uczynimy wszystko, a- 
by Jeszcze bardziej scemen-to 
w.ć fund-mont władzy ludo­
we! w Polsce, dźwignie nasze 
i’o budowntotwa — sojusz ro 
ho‘r'czo • chłooskl, przeciwko 
któremu wymierzone są najza­
ciętsze poczynania wrogów na 
szego narodu.

Nto ulega wątpliwości, że 
Zjażd nasz podsumuje osiąg- 
n!cc'a minionego okresu i zde 
eydow-nto rozprawi się ze 
wszystkimi słabościami | op'5- 
ź.n!enJcml. wytyczy jasny pro 
gram działania I słuszny kie­
runek ne.rzogo dalszego mar­
szu naprzód. Będzie to kieru­
nek na dalszy wzrost sił na­
szej ojczyzny, na dalsze sec- 
mentowiinlc jedności narodu, 
na rozwln ęcle elł produkcyj­
nych w celu maksymalnego za 
spokojenla potrzeb ludzi pra­
cy 1 przyspieszenia marszu do 
sorfallzmu.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego naszej partii II Zjazd 
Po! k.toj Zjednoczonej Part!) 
Robotniczej ogłaszam za o 
twarty.

(Wszyscy wettją. Oklapkf. 
Zebrani śpiewają „Międzyna­
rodówkę").



Godnie uczcili II Zjazd partii
Jak donosi nasz korespondent, 

Henryk Fjrmanty — załoga gospo- 
da'Stwa PGR Witankowo, wyko­
nując podjęte zobowiązanie 
przedzjazdowe, zakończyła remont 
maszyn I sprzętu potrzebnego do 
W'«w nej akcji siewnej na 8 dni 
przed terminem. Przy remoncie 
maszyn wyróżnili się szczególnie 
Stanisław Popielosz i Franciszek 
Uznorfiski.

Worsztoty naprawcze PGR w 
Szczecinku wykonały pian remon­
tów zimowych 12 dni przed ter­
minem. W ramach zaciągniętych 
wart pracy no cześć II Zjazdu za­

łoga skróci cykl produkcyjny o 
600 godzin, co da równowartość 
trzech kapitalnych remontów ciąg­
nika „Ursus".

Nadleśniczy Krajewski I sekre­
tarz podstawowej organizacji par­
tyjnej tow. Ziomek zawiadomi 
nos telegraficznie, że załoga Nad­
leśnictwa Nowy Dwór w wyniku 
realizacji podjętych zobowiązań 
wykonała do dnia 9 marca kwar­
talny plan pozysku drewna.

Załoga Rejonu Lasów Państwo­
wych w Szczecinku postanowiła do

dnia 10 marca wykonać kwartal­
ne plany pozysku drewna. D'o 
uczczenia II Zjazdu partii Nadleś­
nictwo Wierzchowo wykonało 
kwartalny plan pozysku drewna 
do 24 lutego, Okonek do 27 lute­
go, a w następnych dniach wy­
konały plony nadleśnictwa Pila­
wa,

Nadleśnictwo Okonek wykono- 
lo Ilościowo kwartalny plan wy­
wozu drewna w 104,2 proc, na 
28 dni przed terminem.

Pomagajmy tobie w przygotowaniach 
do wiotennei kampanii siewnej

Kto dostarczy PGR Biesowice 
części zamiennych do traktorów 

niezbędnych dla 

ukończenia remontów zimowych?
Do redakcji naszej gazety wpłynęło pismo z zespołu PGR 

Biesowice, w pow. miasteckim, podpisane przez dyrektora 
zespołu St. Jażdżewskiego i kierownika warsztatu T. Boro­
niu. W liście tym czytamy: „Zapoczątkowana przez PGR 
Swierzenko międzywarsztatowa wymiana części do ciągni­
ków i maszyn rolniczych w znacznym stopniu przyczyniła się 
do przyśpieszenia remontu sprzętu potrzebnego do wiosen­
nej akcji siewnej. W drodze wzajemnej wymiany otrzymaliś­
my potrzebne nam części z warsztatów PGR Strzelino, z PGR 
Dąbie, z PGR Motarzyno, z PGR Skarszów, z POM Miastko 
i z TOR w Słupsku.

Odprzedaliśmy natomiast niektóre zbędne nam części 
waisztatom PGR w Strzelinie, PGR Skarszów, POM Miastko 
oraz TOR w Słupsku.

Mimo to warsztat nasz z powodu braku niektórych części 
w składnicy CZR w Koszalinie nie może ukończyć naprawy 
kilku ciągników. Dlatego też za pośrednictwem „Głosu Ko­
szalińskiego" apelujemy do warsztatów PGR i POM o od­
przedanie nam poniżej wykazanych części:

DO CIĄGNIKA „ZETOR"

13 sworzni kulistych stożkowych
Nr katal.

636
2 koła zębate reduktora 3386
8 łożysk kulkowych SKF 6203 814
2 korpusy filtra olejowego 901
6 pierścieni uszczelniających 3524
4 okładziny szczęk hamulca 3534
4 okładziny taśmy hamulca 3637
4 kola zębate stożkowe dyferencjału typu

„Klingelnberg" 3383

DO CIĄGNIKA „URSUS"

3 piasty sprzęgła 4010
2 tłoki N 1510
2 sworznie tłokowe N 1514

DO CIĄGNIKA KD 35

2 kota zębate A 39203
2 kola zębate A 39223
2 łożyska rolkowo-stożkowe CPZ 7516
1 dolny zbiornik chłodnicy A 10 S 19

Plan T kwartału 
wykonani1 w 1112 proc. 

Z honorem powitała 
załoga Barki 

II Zjazd PZPR
Zaciągając warty zjazdowe, 

załoga kołobrzeskiej bazy zos 
bowiązala się wykonać plan 

kwortalny do dnia Zjazdu • 
10 bm. Kołobrzescy rybacy nie 

żałowoli trudu, oby zobowiązał 
nie to z honorem wykonać. 

Dzięki temu już w dniu 9 bm, 

mogli zameldować o wykonał 

niu planu za I kwartał br. w 
100,9 proc. — we wskaźnikach 

ilościowych oraz w 102,1 proc, 
- we wskaźnikach wartościom 

wych.

O ogromnym wysiłku św:ad« 
czy fakt, że w ciągu 9 dni wył 
konano 64,2 proc, planu mięt 
sięcznego. Zespół połowowy 

pod kier. Józefa Hulla wykonał 
71,4 proc, planu miesięcznego. 
W zespole tym najlepsze wyniki 

osiągają: Jan Małolepszy na 
kutrze „Koł 29", Mieczysław 

Szmidt na „Koł 39", Antorl 

Karpiak na „Koł 38" I Kaził 
mierz Markowicz na „Koł 28".

Również rybacy II zespołu 

pod kier. Stanisława Czajki Oł 

siągają wysokie wyniki. I tak 
np. szyper Zenon Rybak na 
„Koł 35" wykonał 130,2 proc, 

planu, Gabriel Jorzewicz nu 
„Koł 33" - 105,9 proc., Frant 
Ciszek Sołek na „Koł 43" - 82 

proc. Ogólne wyniki II zespołu 
połowowego obniża brak 2 wlił 
czonych do planu kutrów, któł 
re od wielu miesięcy pozostaję 
w remoncie na stoczni w Świt 
noujściu.

Meldując o wykonaniu zobot 
wiązań, rybacy kołobrzescy 
przyrzekają, że nadal nie 
zmniejszą swych wysiłków, aby 
realizując wskazania partii, 
dostarczyć krajowi jak najwię, 
cej ryby.

Skład Prezydium II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej
(Dokończenie z 1 «tr.)

PAWEŁ WOJAS — I sekretarz KW’ PZPR w Lubli­
nie.

KAZIMIERZ WITASZEWSKI — szef Głównego Z* 
rządu Politycznego Wojska Polskiego.

STEFAN ZOLKIBWSKI — sekretarz naukowy Pol­
skiej Akadeantl Nauk.

KAZIMIERZ ŻYCHWSKl — tokarz, przodownik 
pracy, racjoualizator, Zakłady Mechaniczne 
„Ursus" pod Warszawą.

• USTA DELEGATÓW ZAGRANICZNYCH 
ZAPROSZONYCH DO PREZYDIUM

N. S. CHRUSZCZÓW — Pierwszy Sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

N. A. MICHAJŁOW — Pierwszy Sekretarz Moskiew­
skiego Komitetu Obwodowego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

A. E. KORNIEJCZUK — członek Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistyaznej Partii Ukrainy 
I pierwsze zastępca Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów USRR.

N. J. AWACHIMOWICZ — Drugi Sekretarz Komite­
tu Centralnego Komunistycznej Partii Biało­
rusi.

TSENG YOUNG CHUAN — przedstawiciel Komuni­
stycznej Partii Chin.

RAYMOND GUYOT — członek Biura Politycznego 
Korrtpnlstycznej Partii Francji.

WACŁAW KOPECKY — członek Prezydium Komu­
nistycznej PartH Czechosłowacji.

RUGGIERO GftfECO — członek Biura Politycznego 
Komunistycznej Partii Włoch.

WILLY STOPH — członek Biura Politycznego Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności.

JOSIF KISZYNIEWSUI — sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Rumuńskiej Partu Robotniczej.

GEORGE MATHEWS — zastępca sekretarza generał* 
nego Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii. 

ERNO GERO — członek Biwra Politycznego Węgier­
skiej Partii Pracujących.

DIMITER DINOW — członek Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii BiclgarU-

WILLY MOHN — członek Zarządh Głównego Komu­
nistycznej Partii Niemiec.

AIMO AALTONEN — przewodniczący Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii Finlandii.

KNUT TELL — członek Biura Politycznego Komuni­
stycznej Partl] Szwecji.

MIHAL PRIFTI — zastępca członka Komitetu Central- 
nego Albańskiej Partii Pracy.

NIKOLA SANDULOYIC — członek Zarządu Związku 
Patriotów Jugosłowiańskich.

GEORGES VAN DEN BOOM — członek Biura Poli­
tycznego Komunistycznej Partii Belgii.

DUGERSUREN — sekretarz Komitetu Centralnego 
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej.

ENRICO LISTER — członek Biura Politycznego Ko­
munistycznej Partii Hiszpanii.

JOHANNES HANSEN — członek Biura Politycznego 
Komunistycznej Partii Danii.

JUST L1PPE — sekretarz Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Norwegii.

APOSTOLOS GROZOS — członek Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Grecji.

ERWIN ZUJCKER SCHILLING — członek Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Austrii.

D0MIMQUE URBANY — sekretarz Komunistycznej 
Partii Luksemburga.

ŁTIENNE LENTILLON — członek Biura Politycznego 
Szwajcarskiej Partii Pracy.

MARIA BERNETTI — zastępca sekretarza Komuni­
stycznej Partii Triestu.

PRZEDSTAWICIEL KOMUNISTYCZNEJ PARTU 
ARGENTYNY.

PRZEDSTAWICIEL KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
MEKSYKU.

• • *

SKŁAD SEKRETARIATU II ZJAZDU PZPR

Antoni Alster 
Jerzy Albrecht 
Konstanty Dąbrowski 
Ostap Dłuski 
Władysław Kruczek 
Józef Majchrzak 
Kazimierz Mijał

SKŁAD KOMISJI MANDATOWEJ
II ZJAZDU PZPR

Adam Doliński 
Stefan Mlsiaszek 
Tadeusz Daniszewski 
Walenty Titkow 
Stefan Kalinowski 
Feliks Baranowski 
Ludwika Jankowską 
Jan Klecha 
Edward Gierek 
Andrzej Werblan 
Jan Trusz 
Julian Tokarski 
Stanisław Brodziński 
Grzegorz Wojciechowski 
Marla Kamińska

II Zjazd rozpoczął obrady...
(Korespondenc|a własna z Warszawy)

Mglisty ranek przedwiośnia. 
Ulice Warszawy tętnią życiem, pul 
sują codzienną pracą - lecz pa­
nuje na nich jakiś inny niż zwykle 
nastrój. Podniosły nastrój Zjazdu. 
Dziś zbiera się II Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Zjazd partii której tok wiele, któ­
rej wszystko zawdzięczamy cośmy 
dotąd osiągnęli. Czerwone pro­
porczyki wart zjazdowych łopoczą 
na budowach i płoną w witry­
nach sklepowych, zdobią samo­
chody mknące nowoczesnymi arte 
riami, których niedawno jeszcze 
nie było.

Ze wszystkich stron kraju z 
miast I wsi zjechali do Warszawy 
delegaci. Najofiarniejsi budowni­
czowie socjalizmu, towarzysze, któ­
rzy z ramienia partii pracują na 
najbardziej odpowiedzialnych po­
sterunkach walki o szczęście mas 
ludowych, o świetność naszej 

.ojczyzny, o socjalizm.

...

Jest 10 marca 1954 roku. Do­
kładnie przed 60 laty, 10 marca 
1894 roku zebrał się w Warszawie 
pierwszy konspiracyjny zjazd pol­
skiej proletariackiej partii, partii 
która piękne i bohaterskie karty 
zapisała w historii naszego naro­
du - Socjaldemokracja Królestwa 
Polskiego - późniejszej SHKPiL.

60 lat... niewielki okres w dzie 
Jach narodu. A przecież te 60 
łat, 60 lat zmagań polskiej klasy 
robotniczej przyniosło wielkie zwy 
eięstwo tym silom, które w soju­
szu z rewolucyjnym proletariatem 
Rosji podniosły sztandar narodo­
wego I społecznego wyzwolenia, 
sztondar marksizmu-leninizmu.

Żywe w naszej pamięci, bliskie 
nam i drogie są tradycje pokoleń 
które żyły I walczyły z myślą o

szczęściu o wolności prostego 
człowieka. Ze ścian wielkiej, ja­
snej sali w której toczą się obra­
dy spoglądają portrety naszych 
wielkich poprzedników, których 
imiona stały się nieśmiertelnym 
symbolem szlachetności, odwagi, 
rewolucyjnej mądrości, żarliwej mi 
lości do ojczyzny. Marchlewski i 
Róża Luksemburg, Kasprzak i 
Dzierżyński, Okrzeja, Buczek i 
Lampe, Fornalska, Świerczewski, 

popiersia Waryńskiego i Nowotki.
Niejeden z towarzyszy - delega­
tów z zadumą spogląda na ich 
twarze. Niejeden z delegatów 
znal ictv a wszyscy kochają ich 
jak najbliższych przyjaciół, nieje­
den z nich swe pierwsze kroki na 
drodze rewolucji stawiał pod ich 
kierownictwem.

* * *
Powoli zapełnia się sala obrad. 

Rośnie gwar głosów. Serdeczne 
powitania, uściski rąk. Wielu to­
warzyszy poznało s>ę jeszcze w pa 
mięłnych dniach I zjazdu. Mówią 
dziś o tym jak wiele się w tym 
czasie zmieniło, jak każdy na 
swym odcinku reohzowat naczelne 
wskazanie partii - walkę o szczę­
ście człowieka, o sitę ojczyzny, o 
socjalizm, walkę o to by światła 
które wówczas płonęły na mapie 
przyszłości - rozbłysły na naszej 
ziemi tunami wielkich pieców hut­
niczych, oknami jasnych nowoczes 
nych fabrycznych hal i domów 
mieszkalnych, elektrycznymi lam­
pami zelektryfikowanych wsi.

Spotykają się na sali towarzy­
sze z kopalń I z gromad, towa­
rzysze - murarze i towarzysze - 
poeci, towarzysze - żołnierze I 
towarzysze - kolejarze. Obok 
górnika Blauta - generał Po­
pławski, obok młodej dziewczy­
ny wielki aktor towarzysz Zel­

werowicz... Wszystkich łączy ta sa­
ma sprawa, ta sama miłość - do 
człowieka, do partii, do ojczyzny, 
ta sama wola zwycięstwa w walce 
o osiągnięcie celu najdroższego 
wszystkim ludziom na świecie — 
o utrwalenie, o umocnienie po­
koju.

Zbliża się południe. Jasne świat 
to reflektorów zalewa salę, płonie 
na czerwonych i biało-czerwonych 
sztandarach, które okoliły płasko­
rzeźbę umieszczoną nad stołem 
prezydialnym - płaskorzeźbę 
przedstawiającą twórców nauko­
wego socjalizmu Marksa-Engelsa- 
Lenina-Stalina. W pierwszych 
rzędach sali zajmują miejsca go­
ście - witani dziś całym sercem 
przez naród polski - towarzysze 
przybyli na Zjazd z różnych kra­
jów, delegaci reprezentujący za­
graniczne partie komunistyczne i 
robotnicze.

Oto towarzysz Chruszczów — 
Pierwszy Sekretarz KC KPZR. Ileż 
serdecznych myśli, ileż wzruszeń 
wywołuje jego obecność wśród 
nas. Towarzysz Chruszczów, byt 
tym który w pierwszych dniach 
powojennych w 1945 r. przybył do 
lici by przekazać narodowi pol­
skiemu wieść, że na braterską po 
mocną dłoń ludzi radzieckich mo­
żemy liczyć zawsze w każdej po­
trzebie.

Towarzysz Chruszczów... Zebrani 
długo i owacyjnie witają jego 
przybycie na Zjazd, gorąco 
oklaskują go gdy zajmuje miejsce 
przy stole prezydialnym. Dumni 
jesteśmy, że to właśnie on, jeden 
z czołowych przywódców bohater­
skiej KPZR - zaszczycił swoją 
obecnością obrady naszej partii.

Wydelegowanie na nasz Zjazd 
tak wybitnego działacza KPZR, 
Jest wyrazem uznania dla naszej 
portu, dla naszegonarodu, 0la

naszych wysiłków w budownictwie 
socjalizmu, w wólce o pokój.

Oto inni towarzysze - delegaci 
z Chin, i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, delegaci repre­
zentujący bratnie partie krajów de 
niokracji ludowej.

Oto delegaci z krajów kapita­
listycznych, przedstawiciele boha­
terskich partii komunistycznych, 
które walczą o wolność swych na 
rodów przeciwko spiskowi wojny,

• * •

Gdy wskazówki zegara doszły 
do godziny 12-tej, zjawia się na 
sali w otoczeniu członków Biura 
Politycznego towarzysz Bierut 
Wszyscy powstają z miejsc. Huczą 
oklaski. Wszystkie spojrzenia kie­
rują się ku towarzyszom, pod któ 
rych przewodem zbiorowy wysiłek 
milionów Polaków uwieńczony zo­
stał niebywałymi w dziejach na­
szego narodu zwycięstwami.

Płoną reflektory — w imieniu 
kierownictwa partii tow. Cyrankie­
wicz otwiera Zjazd. Rozbrzmie­
wa Międzynarodówka. II Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej rozpoczyna swe doniosłe 
obrady.

Zabiera glos towarzysz Bierut 
by w imieniu kierownictwa partii 
— podsumować nasze dotychcza­
sowe osiągnięcia, by wytyczyć 
przed nami, przed całym naro­
dem polskim dalsze drogi walki 
o szybsze niż dotychczas podnie­
sienie stopy życiowej mas pracu­
jących, o podniesienie dobrobytu, 
do socjalizmu.

W głęboką ciszę padają słowa, 
wypowiedziane tak dobrze zna­
nym nam wszystkim, głosem i 
„Drodzy Towarzysze"!
/ f. 4

Przybycie 
delegacji zagranicznych 
parlii komunistycznych 
i robolniczych

(Dokończenie z 1 str.)
Komunistyczną Partię Belgii: 

członek Biuro Politycznego Komu­
nistycznej Partii Belgii - Georges 
Van Den Boom członek KC Komu 
nistycznej Partii Belgii - Rosy 
Hollender. .

Komunistyczną Partię Szwecji: 
członek Biura Politycznego Komu 
nistycznej Partii Szwecji - Knut 
Tell.

Komunistyczną Partię Norwegii: 
sekretarz KC Komunistycznej Par­
tii Norwegii - Just Lippe.

Komunistyczną Partię Danii, 
członek Biura Politycznego Komu­
nistycznej Partii Danii - Johannes 
Hansen.

Komunistyczną Partię Hiszpa- 
nił: członek Biura Politycznego Ko 
munistycznej Partii Hiszpanii — 
Enrico Lister.

Komunistyczną Partię Grecji: 
członek KC Komunistycznej Partii 
Grecji - Apostolos Grozos,

Szwajcarską Portię Pracy: czło­
nek Biura Politycznego Szwajcar­
skiej Partii Pracy - Etienne Len- 
tillon.

Mongolską Partię Ludowo-Rewo 
lucyjną: sekretarz KC Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej- 
Dugersuren, pierwszy sekretarz 
ambasady Mongolskiej Republiki 
Ludowej w Moskwie - Tojbo.

Komunistyczną Partię Austrii — 
członek KC Komunistycznej Partii 
Austrii, redaktor naczelny „Oester 
reichrsche Volksstimme" r- Erwin 
Zucker-Schilling.

Komunistyczna Partię Luksem­
burga: sekretarz Komunistycznej 
Partii Luksemburga — Dominiąue 
Urbany.

Komunistyczną Partię Triestu: 
zastępca sekretarza Komunistycz­
nej Partii Triestu m Maria Beme- 
tti.

Związek Patriotów Jugosłowiań­
skich: członek Zarządu Związku 
Patriotów Jugosłowiańskich - Ni- 
kola Sandulovic.



Ludzie Czynu Zjazdowego
W Kołobrzegu powstał powiatowy klub korespondentów

Początek poważnej i odpowiedzialnej pracy
> Szyper Żelazny | jego żona 
meldowali o konieczności re­
montu swego mleszikanla w 
MZBM w Kołobrzegu. Ale 
dialog małżeństwo Źelaźnl — 
MZBM, ja.k dotąd przypomi­
nał ową rozmowę dziada z o- 
brazem, o której mówi ludo­
we przysłowie, że ,,przemówił 
dziad do obrazu, a obraz doń 
ani razu", MZBM rzeczywiś­
cie „nie przemówił ani razu" 
1 nie myślal ,nawet o remoncie 
mieszkania szypra. Żelazny 
zwrócił się o pomoc do kore­
spondenta „Głosu Koszaliń­
skiego" j „Wiadomości Koło­
brzeskich", pracującego w 
tym samym co on przedslębior 
6twle.

W najbliższym numerze 
'„Wiadomości" ukazała się no­
tatka opisująca tę sprawę j 
krytykująca MZBM za karygo 
dny brak troski o warunki 
mieszkaniowe ludzi pracy. Ko 
respondent pisał: „Ob. Żela­
zny zwrócił się przecież piscm 
nie do MZBM jeszcze w czer­
wcu ub. noku z prośbą o prze­
prowadzenie remontu. Czyżby 
pracownicy MZBM zgubili a- 
dnes ob. Żelaznego? Na wszel­
ki wypadek przypominamy — 
Kołobrzeg ul. Pawła Findera 
Nr. 4. Oczekujemy szybkiego 
załatwienia te| sprawy".

Notatka ukazała się w tych 
dniach. Nie wątpimy, że towa 
rzysze z kolektywu redakcyj­
nego „Wiadomości Kołobrze­
skich" pójdą śladami krytycz­
nych uwag korespondenta 1 
doprowadzą sprawę do końca.

* **
Przeglądając stronice „Gło­

su Koszalińskiego", „Wiado­
mości Kołobrzeskich", a rów 
nleż innych pism, rfie wyłącza 
Jąc centralnych, znajdziemy w 
nich niejeden list korespon­
denta z powiatu kołobrzeskie­
go. Donoszą w tych listach 
korespondenci o sukcesach lu­
dzi pracy w zakładach preduk 
cyjnych 1 na wsi, plażą o ro­
zwoju życia kulturalnego i 
6portowegq. Przede wszystkim 
zaś śmiało, krytykują błędy, 
niedbalstwo, brak treski o 
człowieka, zły styl pracy w u- 
rzędach, zakładach pracy czy 
PGR-ach. Niejednokrotnie kry 
tyka ta przyczynia się do na­
prawienia błędów, zllkwldowa 
nla niedociągnięć, pomaga w 
ulepszeniu stylu pracy, poma­
ga człowiekowi w Jego co-

kanami (poważniejsze sprawy 
oczywiście załatwi redakcja), 
muslcle wyróżniać przodują­
cych, typować do odznaki 
przodującego korespondenta, 
stawiać wnioski o naganę lub 
nawet Jak zajdzie potrzeba 
skreślenie z listy korespon­
dentów.

Chcecie wreszcie, aby wzra-- 
stało zaufanie mas pracują­
cych do was i wa-szego klubu 
— muslcle brać żywy udział 
w pracy społecznej, współpra­
cować z radiowęzłami, przy ~e 
dagowanlu gazetek ściennych 
ltp„ a przede wszystkim dbać 
o to, by każdemu kto się do 
was zwróci w słuszne| sprawie 
.starać się pomóc waszym naj 
celniejszym orężem — pió­
rem.

Towarzysze z Kołobrzegu! 
Wasza praca dopiero się zaczy 
na, ale początki decydują czę 
sto o powodzeniu sprawy. Na 
waszych doświadczeniach bę­
dą się uczyć inne kluby po­
wiatowe. które powstaną w 
przyszłości.

A. CZECHOWICZ

zań nakreślonych przez naszą 
partię 1 rząd.

VI' waszej pracy — towarzy­
sze z zarządu klubu — pomo­
że wam redakcja „Głosu Ko­
szalińskiego", pomoże Komitet 
Powiatowy partii, słusznie 
więc tej pomocy od nich ocze­
kujecie. * **

Bp dotychczasowy rozwój 
ruchu korespondentów nie 
przebiegał w kołobrzeskim naj 
pcmyślnlei w porównaniu z 
innymi powiatami naszego wo 
jewództwa. Stosunkowo ma­
ła liczba korespondentów, spo­
ra część korespondentów mało 
aktywnych sprawiały, że epro 
wy tego powiatu zajmowały 
zbyt mało miejsca w prasie. 
Słabo dotychczas pracował 
również zespół redakcyjny g.i 
zety powiatowej „Wiadomości 
Kołobrzeskich", źle pracowały 
zespoły redakcyjne radiowę­
złów.

Obok Innych przyczyn te­
go stanu rzeczy często zdarza­
ło sle, te mimo dobrej woli, 
korespondenci 1 zespoły re­
dakcyjne nie wiedziały Jak 
mają pracować, Jak podnosić 
poziom swej pracy 1 ulepszać 
Ją. Toteż powiatowy klub ko­
respondentów powinien okazać 
im pomoc.

W tym celu konieczne jest 
ustalenie planu pracy klubu 
na okres 2 — 3 najbliższych 
miesięcy, przydzielenie kon­
kretnych zadań poszczególnym 
Jego członkom.

Chcecie zwerbować wielu 
nowych korespondentów 1 ze­
widencjonować Już ptaz.ących 
— muslcle 6wym członkom 
przydzielić konkretne zadania 
w tej dziedzinie, które bęią 
na swoim terenie realizowali, 
przyciągając do pisania wybit­
nych przodowników pracy, ra­
cjonalizatorów, czołowych lu­
dzi wsi.

Chcecie, aby koresponden­
cje wasze były wykorzystywa­
ne, aby były pisane tak Jak 
trzeba 1 pomazały sprawy 1- 
stotne — muslcle ustalić w 
olanie ramową tematykę arty­
kułów. na zebraniach rozdzie­
lić tematy, a następnie wspól­
nie omawiać ; analizować wa­
sze prace, opracowywać zbln 
rowe korespondencje na Jeden 
temat ftp.

Chcecie, aby wasz klub 
m’ał autorytet — mustale bro­
nić korespondentów przed szv

Alojzy Sroga (Ode. 5)

KIERUNEK-POLSKIE MORZE

wianie wyżef podanymi sposo* 
hainj nie skutkuje, natomiast 
dobre Jest zaprawianie ziarna 
w gorącej wodzie. Ten zabieg 
Jednak wymaga ścisłego nad­
zoru instruktora ochrony ro­
ślin, gdyż przy niedokładnym 
pncctrzeganlu temperatury wj 
dy j nieumiejętnym obchodze­
niu się z ziarnem, możemy o- 
sk.blć silę kiełkowania ziarna.

Jak przedstawia się sprawa 
zaopatrzenia w zaprawy w p<r 
szczególnych punktach deta- 
llczrych na terenb> wojewódz­
twa koszalińskiego? W myśl 
uchwały Nr 8 Woj. RN z dnia 
12 stycznia 1954 roku wszyst­
kie zaprawy miały być rozpro­
wadzone do punktów detalicz­
nych do dnia 15 lutego 1924 
roku. Jednakże w czasie kon­
troli poszczególnych punktów 
inspektor ochrony roślin stwler 
uztt, że nie wszystkie GS-y 
są przygotowane do zaprawia­
nia ziarna siewnego. Np. GS-y 
Koczała, Koltkl, pow Miastko, 
mają zaledwie po 20 kg za­
praw, co wystarczy na 7 ten 
zboża, a czym zaprawią resztę 
zneża? GS Kobylnica — pow. 
Słupsk, wykazuje również nie­
dbałe przygotęwanie do wiosen 
n-.j a-kcJi siewnej, gdjż posia­
da tv'ko 34 kg zapraw. Go­
rzej jeszcze przedstawia się 
sprawą zaopatrzenia w zapra­
wy w GS Damnica, powiat 
Słupsk. W czasie kontroli Insp. 
ochrony roślin znalazł tam za­
ledwie 2 kg zapraw. Sprawą 
Jest tym poważniejsza, gdyż 
wspomniany GS obsługuje dwie 
emtny. Powyższe niedociąg­
nięcia w zaopatrzeniu w za­
prawę świadczą o tym, że 
WZGS nie kontroluje poszcze­
gólnych punktów detalicznych 
I nie przestrzega wykonania 
i chwały Nr 8 Woj. RN z dn. 12 
stycznia 1954 r.

Może stan rozprowadzenia 
zapraw lepie | się przedstawia 
w GS-ach Dygowo 1 Ustronie 
Morskie, pow. Kołobrzeg. Kon­
trolującemu insp. ochr, roślin 
oświadczono bowiem, że mają 
otrzymać według rozdzielnika 
po 80 kg zapraw na każdy GS. 
Ponadto w czasie kontroli 
stwierdzono, iż sprzedawcy 
zapraw, jak i innych środków 
chemicznych ochrony roślin 
wy fazują zupełny brak orien­
tacji, co do znaczenia i użytccz 
ności tych preparatów, przez 
co małą wagę przywiązują do 
propagowania tych środków.

Ażeby usprawnić rozprze- 
daż tych środków chemicznych 
konieczne Jest przeszkolenie 
branżowych sprzedawców che- 
mikallf z GS-ów. Celowe więc 
byłoby zorganizowanie kursu 
przez WZGS, a stacja ochro­
ny roślin zapewni pomoc fa­
chową.

Mgr HALJNA PIENIUTO

Robotnicy Spółdzielni Mechaników Samochodowych w Koiza- 
Unlc podejmując cenne zobowiązania zaciągnęli warty zjazdowe. 
M. In. brygada młodzieżowa Czesława Lisa postanowiła skrócić 
cykl produkcji pomp o 4 dni i do dnia II Zjazdu wykonywać 

130 procent normy.
Na zdjęciu: Czesław Lis ze swoją brygadą.

W przededniu siewów wiosennych

Zaprawianie ziarna siewnego
warunkiem wysokich plonów

dziennych troskach 1 bolącz­
kach.

Niejednokrotnie, to nie zna 
czy, że zawsze. A dlaczego nie 
zawsze? Przyczyn Jest wieie. 
Zdarza się bowiem, że insty­
tucja skrytykowana nie rea­
guje Jak należy na krytykę 
prasową, zdarza się, że redak­
cja nie doprowadzi sprawy do 
końca, zdarza się wreszcie, że 
korespondent przedstawi pro­
blem w 6tx»sób niejasny, że 
mimo dobrych chęci nie zaw­
sze potrafi zagadnienie przed 
stawić tak Jakby należało.

Są jednak 6pocoby na to. 
aby podnosić skuteczność kry­
tyki, rozszerzać Jej zasięg, u- 
sprawniać pracę koresponden­
ta. Klub korespondentów jest 
właśnie jedną z form, która 
przyczynia się do podnosze­
nia na wyższy poziom ich pra­
cy, a tym 6amym przyczynia 
się do wykrycia 1 naprawienia 
wielu nledomatgań w życiu po 
litycznym, gospodarczym i kul 
turalnym na danym terenie. 
Taki klub korespondentów po­
wstał ostatnio w Kołobrzegu.

Na zebraniu założycielskim 
Powiatowego Klubu Korespon 
dentów w Kołobrzegu towarzy 
sze wskazywali na poważny 
dorobek w różnych dziedzi 
nach życia gospodarczego 1 
kulturalno - oświatowego na 
terenie powiatu, mówili o błę­
dach w pracy, bolączkach i ży 
czeniach chłopów, rybaków, 
robotników przedsiębiorstw 1 
młodzieży.

Wybrano zarząd klubu, na­
kreślono lego najbliższe zada­
nia 1 formy pracy z korespon­
dentami. A zadania ma, klub 
korespondentów ambitne.

Jego zarząd postanowił, że 
w pierwszym półroczu 1954 r. 
doprowadzi liczbę członków 
klubu do 200 j zewidencjonu­
je wszystkich korespondentów 
plszących do prasy I radia. 
Praca to bardzo poważna zwa­
żywszy, że w powiecie Jest kil 
kudzleslęclu korespondentów 
1 to w części nie pl-szących re­
gularnie. lecz „od przypadku 
do przypadku". Aby |ę| do­
konać nie wystarczy oguanl- 
czyć się do zebrania założyciel 
sklego. ale trzciia wiedzieć co 
robić i Jak pracować, aby ro 
sła rzesza korespondentów, a- 
by stawali się oni czołowym! 
holownikami w walce o szczę­
ście 1 dobrobyt w myśl wska-

Wbrew zwyczajowi oglądam się w tył. O kilkaset metrów 
za nami rozrzucone sylwetki. To nasza kompania. Usłyszeli 
6trzaiy. Czołgają się. Dają nam wsparcie. Mądry Lenkie­
wicz — błogosławię go w myśli. Gdyby nawet mój plan na­
wiódł. kompania przecież zdobędzie cmentarz.

Łokieć po łokciu, metr po metrze zbliżamy się do eman 
tarzyka.

— No, cóż się oni tak grzebią —- mruczy Koslm niezado­
wolony z Barana 1 Cubżyńsklego. Wydaje nam się. że minęła 
Już chyba godzina. A to może pięć, dziesięć minut.

I nagle upragnione strzały. Krótka seria śutomatu. A po­
tom dwie zlewają się radośnie. Nie patrzymy wtedy na nic. 
Skaczemy obal i w biegu siejemy po wystających zza krza­
ków he’mach. Milknie ich CKM, który odezwał się po pierw­
szych strzałach Barana. Automat parzy ręce. Walę krótkimi 
seriami. Tak lepiej. Celniej. Już, Już dobiegamy żelaznego 
ogrodzenia. Wtedy zrywa się zza kamiennej płyty wyroki 
hitlerowski żołdak. W ręku granat. Zamierza się na nas. Jed­
nocześnie nasze automaty błyskają ogniem. Postać w zlelo 
noszarym mundurze wal! się twarzą na ziemię. Z łx>ku rwie 
się granat. I za chwilę serie. Znajome, kochane. Tamta 
dwóikr pracule luż na cmentarzu. Gdzieś z tyłu odzvwa e'ę 
CKM. Tylko na moment przerywa ogień. To nasz ,,Maxlm" 
wali pewnie do pierwszych domów.

Jesteśmy panami cmentarza. Na ziem! poniewiera się kil­
kanaście trupów. Nie warto się nimi zajmować. Zza Jak'c- 
goś większego grabu wychodzi grupai Jeńców z podniesio­
nymi do góry rękami.

Koslm robi niecierpliwy ruch ręki.
— Tam do tylu — macha głową. — Co mi tam będzie­

cie g>owę zawracać — warczy Jak zły pies.
Żołdacy idą posłusznie w kierunku naozej kompanit, któ­

ra zrywa 6ię do biegu. Dalszy los Jeńców Już nas nie ob­
chodzi.

Wypadamy z cmentarza na ulicę. I znów dudnią pod­
kuta buty po ulicy. Nie, to Już nie niemiecka ulica. To 
nasza., nasza polska. O. jak radośnie walą gwoździe o bruk. 
To nasz marsz. Marsz zwycięstwa. Jak na defiladzie.

Rozgrzani, umatzani błotem, spoceni, czerwoni od wy­
siłku, z nastroszonymi automatami, błyskawicznie lustru­
jemy okna domów. Tu 1 ówdzie jakaś niewidoczna ręka 
wysuwa białe prześcieradło. Śmiejemy się radośnie,

I nagle gdzieś z piwnicy Jak zła osa — ką-tają strzały. 
Sypią się iskry z bruku. Kula drasnęła Barana, w rękę.

’ — Sukinsyny. Ja wam dam! — ryczy wściekły. I ciska 
w okno piwnicy granat. Spokój.

W jednej chwili ze wszystkich stron zrywa się wściekła 
strzelanina. Płoszy nas. Co to Jest? — patrzymy na siebie 

bezradni. W dole na rynku rwie 61ę pocl^JJ okna sklepu

Niezmiernie ważnym czyn­
nikiem. decydującym w znacz- 
re| mierze o ilości 1 Jakości 
plonu, Jest zdrowe nasienie. 
Dlatego też rolnik powinien 
pamiętać, ażeby do siewu uży­
wać nasion z plantacji zdro 
wych. Wiele bowiem chorób 
roślin Jak śnieć cuchnąca psze­
nicy, głownie, pleśń śniegowa 
i Inne przenoszą się za po­
średnictwem nasion. Z uwagi 
na powszechność występowa­
nia tych chorób, nigdy nie 
można być pewnym, czy na­
siona nie posiadają szkodli 
wych zarodników, dlatego 
przed wysiewem powinny być 
odkażane, czyli zaprawiane.

Przy PGR-ach, PZGS-ach. 
GS-ach 1 spółdzielniach produk 

cyjnych uruchomione zostaną 
punkty zaprawiania nasion, z 
ktcrych korzystać mogą rów­
nież chłopi z gospodarstw in­

dywidualnych. W wojewódz­
twie koszalińskim obowiązuje 
zamawianie: 90 proc, ogólne­
go areału pszenicy i Jęczmie­
niu, 100 proc, żyta — odmia­
ny wysokowartościowe, orygi­
nały i superelity, 100 procent 
ogólnego areału lnu i buraków 
1 30 proc, ogólnego areału 
owsa. Do odkażania służą po­
wszechnie znane zaprawy su­
che, Jak „Ztamlk", „Ceresan", 
„Abawlt" i inne, lub zaprawy 
mokre, Jak formalina. Zapra­
wy te skutecznie niszczą śnieć 
cuchnąca pszenicy, głownię 
źd/blową żyta, głownię 
zwartą jęczmienia 1 głownię 
owsa. Zaprawianie suchą za- 
p.awą — „Zlamlklem" dok o 
nuje się w specjalnie do tego 
celu urządzonych zaprawiar- 
kr.ch — są to obracalne bęb­
ny. do których wsypuje sic 
p.oszek i ziarno siewne w ilo­
ści 200 gramów zlarnika na 
100 kg pszenicy lub żyta oraz 
300 gramów na 100 kg Jęcz­
mienia lub owsa, po czym do 
fladnle miesza się w przecią 
gu 5—10 minut. W braku za­
praw iarek — można zrobić 
prowizoryczna zaprawiarkę z 
beczki żelaznej lub drewnla 
□ej, o budowle którel poinfor­
muje każdy gminny instruktor 
ochrony roślin.

Ogólną zasada przy stosowa­
niu zapraw suchych Jest ko­
nieczność starannego wymię 
szaala ziarna z proszkiem za- 
o.ąwowym tak. aby przylegał 
on r-wnomlemie do każdego 
ziarna.

Do zwalczania głowni owsa 
szczególnie nada|e 61ę forma­
lina. Zaprawiając nasiona 
40 procentową formaliną, na­
leży j-i itzcleńczyć w ten spo­
sób. żeby na ćwierć litra for­
maliny przypadlo 100 litrów 
wody. Wsypane do kosza lub 
worka ziarno należy zanurzyć 
do beczki z roztworem forma­
lina na przeciąg 15 minut i 
stale Je mileszać, po czym wy­
sypać na płachtę, przesuszyć 
l wysiewać. Drugi, lepszy, bo 
mulej kłopotliwy sposób za­
prawiania tą zaprawą polega 
na tym, że nasiona rozsypuje 
sję na podłodze 1 opryskuje 
roztworem formaliny w ilości 
4 litry na 100 kg nasion, sta­
rannie miesza, wreszcie przy­
krywa odkażonymi plachtar.il 
1 przetrzymuje pod tym przy­
kryciem jedną godzinę. Ziarno 
zaprawione formaliną nie Jest 
zatrute 1 może być użyte w ra­
zie nlewyslanla całej ilości 
ną przemiał lub na paszę po 
uprzednim wypłukaniu w wo­
dzie. Ten rodzaj zaprawiania 
wymaga uprzedniego porozu­
mienia się z Instruktorem o- 
chrony roślin.

Przeciwko głowni pyłkowej 
pszenicy i Jęczmienia zapra-

dźwlęczą kule karabinu maszynowego. Wtulamy się w za­
łamy muru. Skokami naprzód. Co Jest? Ciekawość Jest 
silniejsza niż strach. Jeszcze pięćdziesiąt, Jeszcze dwadzie­
ścia metrów l już będziemy na rynku. Z hukiem wtacza 
się na rynek działo pancerne. Wychyla się Jakaś głowa. 
Patrzymy pilnie. ’

— Toż to nasi! — wrzeszczymy Jednocześnie. Całujemy 
się siarczyście. Jedynie kątem oka dostrzegam uciekają­
cych w popłochu, daleko na końcu ulicy, SS-owców. Pró­
bujemy dosięgnąć ich salwą, ale Już bezskutecznie.

Spotykamy 61ę z batalionem Śzulczyńskiego, który Jest 
bohaterem dnia. Opowiadają o Masłowskim, dowódcy plu­
tonu zwiadu 2 batalionu. Dokazywał cudów togo dnia — 
wpadał Jak szatan do okopów, obchodził niemieckie pozy­
cje, zjawiał się tam wszędzie, gdzie go nie posleli. Pierw­
szy wdzierał się do domu zajętego przez faszystów, nic 
postrzeżenie, znienacka, puszczał kilka serii 1 Już rwał da­
lej. Na rynek wpadł Jak wariait, cały umorusany, ale szczę­
śliwy.

Opowiadają o artylerzyścle Chełmińskim, który w kilka­
naście m'nut wystrzelił ponad czterysta min wspierając 
na taro le naszej piechoty.

Gadkom i opowiadaniom nie ma końca. A tu Jeszcze 
wpadają chłopcy Tarnawskiego 1 oni mają dość ciekawo­
stek.

Zjawia się major Russjan.
— No. chłopcy. Pięknie to zrobiliście. Dziękuję wam. 

Ale tom Jeszcze są faszyści — 1 pokazuje na północ. Trze­
ba ich przeświecić.

Rzucamy się hurmą. Wystarczy Jednak nasz widok, wy­
starczy kilkadziesiąt strzałów, | Już widzimy tylko zadki 
prześwietne! szkoły oficerskiej z Gross-Bom 1 zgrupowa­
nia butnych esesmanów.

— Można walić w panów oficerów hitlerowskich Jak 
w kaczy kuper — raduje się Koslm. — Ale Już właściwie 
nie ma do kogo walić. Po prostu uclekll. Zbieramy się. 
Mamy kilku rannych. Ale faszyści stracili kilkudziesięciu 
żołnierzy. Rannych, zabitych, wziętych do niewoli. A naj­
ważniejsze, te faszyści sromotnie zwiewali przed naszym 
„trauguttowsklm" pułkiem.

Jeszcze nie zdążyłem oj>owledzleć wszystkiego Lenkie­
wiczowi, gdy nagle ktoś z tyłu mnie obejmuje. Całuję sie 
nie wiedząc nawet z kim. To Leon Bodnar, dowódca plu­
tonu z kompanii flzyllerów — mojej dawnej kompanii. Aż 
z dalekiej Besarabli przez Lenino wędrował ten zawadia­
cki syn kolejowego maszynisty, „rumuńskiego Polaka", 
Jak go zwykllśmy nazywać w- kompanii.

Śmieje się t całuje mnie na przemian:
— Zapamiętaj tę datę — 3 marca 1945 roku.
śmiejemy się wszyscy radośnie. Koslm, co 6zedł od 

Warszawy przez pobyt w kamej kompanii, Ja, com wędro- 
miał drogę do potek'eco morza.
wał od Lublina, raduje się 1 Leon, który chyba najdłuższą

— Patrz — wyciągnął rękę. — Droga wolna! Kierunek
--fiCliiie morze... KONIEC,

plachtar.il


PROGRAM I
12 marzec 1934 (piątek)

Wiadomości 5.05. 6 OT, 7.00, 7.55, 
12.04, 10.00, 20 00, 23.00.

5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Konc. 
6.10 Muz. rozywkowa. 6.50 Gimna­
styka. 7.20 Mozaika muzyczna. 7.50 
Kalend. 1.00 Dla młodzieży szkół 
podstawowych „Błękitna sztafe­
ta". 8 20 Konc. 0.00 Aud. dla klas 
IX . 0.40 Dla przedszkoli zabawy 
rytmiczne. 11.05 Aud. dla klas IV. 
11.25 Muzyka 1 aktualności. 12.15 
Muzyka. 12.23 „Na swojską nutę". 
12.45 Aud. dla wsi. 13 00 Konc. 
rozrywkowy. 13.40 Pleśni kompozy 
torów polskich 1 rosyjskich. 13.30 
Dla dzieci „Tajemnica dzikiego 
szybu" ode. pow. 16.10 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Tlbora Varga. 
16.20 Muz. rozrywkowa. 16.45 
Skrzynka ogólna. 1700 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego dla za­
awansowanych. 17 20 Utwory for­
tepianowe Liszta. 17.30 Sprawozda 
nie z II Zjazdu PZPR. 18 10 „Ple­
śni walki o pokój". 18.45 „Słucha­
my muzyki" aud. slow.-muz. 18.13 
Dla młodzieży szkolnej słuchowi­
sko pt. „RybałCl na zapustach". 
20.38 Wiadomości sportowe. 20.38 
Muzyka. 20.50 Sprawozdanie z 
II Zjazdu PZPR. 21.30 Retransmi­
sja w wyk. wielkiej ork. symfo­
nicznej Państw. Filharmonii w 
Warszawie pod dyrekcją Witolda 
Rowlckiego.

OGŁOSZENIA
UNIEWAŻNIENIEPRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE

MIEJSKI ZAKŁAD OGRODNICZY W KOSZALINIE
przy ul. Zwycięstwa 183

zawiadamia wszystkich obywateli, zamieszkujących w po­
bliżu terenu Miejskiego Zakładu Ogrodniczego, że na polu 

przynależącym do zakładu
rozsiana zostanie z dniem 10 marca 1954 roku 

TRUTKAt
na okres nieograniczony releni wytępienia gryzoni, które 

czynią zakładowi poważne szkody.
Ostrzega się tych mieszkańców, którzy hodują kury t Inny 
drób, przed możliwością zatrucia. K-72-0

BARANKIEWICZ Józef — zgu­
bił prawo jazdy kat. Ilia Nr 
0328 52. wydane przez Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej — 
Wydział Kom. Drogowej Szczeci­
nek. G-1I1-1

Prezydium Wojewódzkiej' Rady Narodowej w Koszalinie na pod* 
stawie art 2 ust. 1 I ort. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmianie I ustał 
leniu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. nr 56, poz. 310 z 1945 r.) de­
cyzją z dnia 12 lutego 1954 r. nr S. a. A. 11-1-9/7/54 zmieniło ob. 
Lis Pawlowi-Stefanowi nazwisko rodowe z LIS na LISIŃSKI. (P-105-1)

P Alin A Bronisław zam. Czapli­
nek zgubił dowód rejestracyjny 
od motocykla Nr 7148. wydany 
przez Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej — Wydział Kom. 
Drogowej w Szczeclnku. GP-109-1

RAPINOWICZ Władysław zam. 
Jastrowie — zgubił legitymację 
służbową Nr 2990, wydaną przez 
Dyrekcję Poczt 1 Telekom. Szcze­
cin. GP-106-1

1 MARCA 1954 r. pozostawiono 
w pociągu Nr 6811 kursującym 
Wrocław — Słupsk. Instrument nl 
welacyjny „Zeiss" Nr 53929. Zna­
lazcę proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Adres: KP MO Słupsk, 
lub Tomasz Ludwik, Poznań, Ko­
ściuszki 30 5. Ostrzega się przed 
kupnem. G-113-1

GŁOGOWSKA Józefa zam. Sia­
nów, ul. Armii Polskiej Nr 44 
pow. Koszalin — zgubiła legltyma 
cję zw. zawodowych Nr 213801.

GP-107-1

KURZAWA Barbara zgłasza o 
kradzieży legitymacji służbowej 
Nr 293. wydanej przez Wydział 
Oświaty w Szczeclnku. GP-110-1

Najważniejsze jednak dla bry­
gady POM Wiekowo jest to, że 
współzawodnictwo wzbogaciło do 
świadczenie I umiejętności załógi 
a przede wszystkim pomogło przy­
śpieszyć gotowość do akcji siew­
nej.

Do pełnej realizacji zobowiąza­
nia przyczyniły się brygady remon 
towe traktorów „Ursus” - Mazur­
kiewicza i Wrzeszczyńskiego, któ­
re swoje zobowiązania wykonały 
na 10 dni przed terminem, remon 
tując 23 traktory. Brygady remon­
tów siewników i pługów traktoro­
wych - Markowskiego, Moskalika 
i Franciszka współzawodnicząc z 
brygadą traktorową Hosiawy zobo 
wiązanie swe wykonały na 8 dni 
przed terminem, remontując 38 
pługów traktorowych i 18 siewni­
ków zbożowych.

W DNIU 2.III.54 r. zgubiono kar 
tę meldunkową (rodzinną), wyda­
ną przez Prezydium Miejskiej Ra- 
dy Narodowej Koszalin na na­
zwiska: Jachimczyk Klara 1 Ja- 
chlmczyk Olga. G-112-1

Wzorowa brygada 
placu opałowego

KOSZALIN — W sali przy ul. 
Pawła Findera 12.
„Rzym godzina 11**.

Seanse godz. 18 1 20.
„Młoda Gwardia"—Rokossowo — 

„Czarci żleb**
Seans godz. 19.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Nadziel za dwa grosze".
Seanse godz. 16, 18 1 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Przygoda na Mariensztacie**,
Seans godz. 19.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Wiosna w Moskwie*’.
Seans godz. 19.
USTKA — „Delfin" — 

„Domek z kart".
Seans godz. 19.
BIAŁOGARD — „Bałtyk** — 

„.Baryłę czka".
Seanse godz. 17 1 19.
BYTÓW — „Albatros" — 

„Czekaj na mnie**.
Seans godz. 19.
CZŁUCHÓW — „Uciecha** «- 

„Lubow Jarowaja" II seria.
Seans godz. 19. 
drawsko — „Drawa** e- 

„Na arenie".
Seans godz. 19.
MIASTKO — „Grażyna** — 

„Śnieżka".
seans godz. 19.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże** — 

„Syn pułku".
Seanse godz. 18 I 20.
SZCZECINEK — „Przyjaźń** — 

„Muzyka I miłość".
Seanse godz. 17 1 19.
7.ŁOTOW — „Rodło" >- 

„Powrót do domu".
Seans godz. 19.
WAŁCZ — ..Tęcza** — 

„Siedmiu śmiałych".
Seans godz. 19.
CZAPLINEK — „Piast" — 

„Konstanty Zaslonow".
Seans godz. 19.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" — 

„Biały Kieł".
Seans godz. t9.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Mieszkańcy Sławna dobrze 
pamiętają z pewnością ofiar­
ną pracę załogi placu opało­
wego przy biurze opalowym 
w dniach silnego mrozu. Za­
wsze grzeczna i uprzejma ob­
sługa tak że strony zawiadow­
cy placu — ob. Bartkiewicza, 
lak i pozostałych p-acownl- 
ków, zasługuje w pełni na u- 
znante.

Pracownicy ci nie z.ważall 
na śnieg, czy mróz, gdy trze­
ba było obsłużyć kupujących. 
Nie zważają też na dni wolne 
od pracy, kiedy trzeba rozła­
dować transport.

Wśród pracowników tran­

sportu. rozwożących węgiel 
Jest takż© wielu ofiarnych ro­
botników. Należy tu wymie­
nić takich Jak: Kaniowski 
Olek, Szegert. którzy uprzej­
mie 1 uczynnie obsługują 
konsumentów.

Aby więcej było takich za­
łóg.

Jerzy Roesler 
Korespondent „Głosu"

STĘPIEŃ Stanisław zgubił pra­
wo Jazdy kat. Ilia Nr 061758 30, wy 
dane przez Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej Łódź. G-114-1

KIEROWNIKA magazynu artykułów spożywczych ze znajomością 
tego działu - reflektujemy na siły wykwalifikowane - zaangażuje 
natychmiast Hurtownia WPHS w Koszalinie, ul. Morska 13. Wa­
runki ptocy do omówienia na miejscu. Olerty kierować należy na 
wyżej wym. adres. K-70-0

Komunikat 
Minisferslna Rolnictwa 

Ministerstwo Rolnictwa przypo­
mina, że w czasie odwilży wody 
śniegowe, gromadzące się na po­
wierzchni obsianych pól, mogą 
spowodować wymoknięcie zasie­
wów ozimych. Groźba ta jest 
tym większa, że istnieje możliwość 
dalszych opadów. Ponieważ gleba 
jest jeszcze zmarznięta, woda de­
szczowa będzie zbierała się rów­
nież na powierzchni i może two­
rzyć zalewiska.

Toteż należy niezwłocznie przy 
stąpić do oczyszczenia zamulo­
nych bruzd, przegonów, rowów 
odpływowych oraz naprawiać urzą 
dzenia melioracyjne, aby nadmia­
rowi wody umożliwić swobodny od 
pływ. * * *

Silne mrozy, które w roku bie­
żącym utiiymywały się przez dłuż 
szy okres, mogły spowodować w 
niektórych wypadkach przemarz­
nięcie ziemniaków i innych okopo 
wych w kopcach.

W celu uniknięcia dalszych 
strat należy niezwłocznie wykorzy­
stać ocieplenie się i przystąpić do 
kontroli kopców ziemniaczanych, 
by usunąć nadmarznięte i gnijące 
kłęby, aby w ten sposób zobezpie 
C2yć resztę zdrowych ziemniaków 
od zorażenia się zgnilizną.

Nadmarznięte ziemniaki należy 
parować i kisić, a następnie kar­
mić inwentarz.

Kronika partyjna
Uwaga wykładowcy 
szkolenia partyjnego

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przy KW 1 KM w Koszalinie za­
wiadamia wszystkich wykładow­
ców szkolenia partyjnego w Ko- 
ezallnie, te seminarium planowane 
na dzień 12 bm„ tj. w piątek, od­
będzie się w następny piątek, tj. 
dnia lt.ni.19S4 r. Temat i biblio­
grafia zostaną ogłoszone w przy­
szłym tygodniu.

Obecnie wykładowcy, którzy za­
kończyli tematykę propagandową, 
przeprowadzoną na zajęciu w dniu 
16 ub. m„ powtórzą ostatnie czte­
ry przerobione tematy.

1-go ST. KSIĘGOWEGO do biura wojewódzkiego w Koszalinie, 
1-go kier, magazynu względnie magazyniera do Zakładu Czyszcze­
nia Nasion w Sławnie zaangażuje od zaraz Biuro Wojewódzkie 
Centrali Nasiennej w Koszalinie. Zgłoszenid osobiste lub pisemne 
przyjmuje Centralo Nasienna w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 151.

K-64-3

INSPEKTORA PSZCZELARSKIEGO oroz samodzielnych księgowych 
- zaangażuje od zaraz Państwowa Centrala Leśnych Produktów 
Niedrzewnych - Przedsiębiorstwo Państwowe - Ekspozytura „Las" 
w Szczecinka. Zgłoszenia przyjmuje Ekspozytura „Las" w Szcze- 
cinku, ul. Stalina 63. Warunki do omówienia. K-69-0

SPÓŁDZIELNIA PRACY „EN E RG 1 A“ 
w Polczynie-Zdroju 

skupuje 
SILNIKI ELEKTRYCZNE PRĄDU ZMIENNEGO 380 V 

o mocy od 0511 kW, obrotu 960-1400
Ceny korzystne. K-66-0

Czytajcie 
prasę partyjną

Ambitna załoga POM-u Wieko­
wo—członkowie partii, ZMP-owcy 
i bezpartyjni — dyskutując na szka 
leniach ideologicznych o zada­
niach, jakie postaw ło przez 
IX Plenum KC PZPR, postanowiło 
przyśpieszyć gotowość POM-u do 
akcji wiosenno-siewnej. Dla 
uczczen a II Zjazdu naszej partii 
pracownicy POM-u zobowiązali 
się zakończyć remonty maszyn I 
traktorów na 5 dni przed termi­
nem. Do współzawodnictwa wez­
wano jeden z najbliższych ośrod­
ków maszynowych-POM Komnino. 
Powołano komisję, która co 10 dni 
kontrolowała przebieg współza­
wodnictwa. Pracowano ze zdwojo­
ną energią, przy czym szczególną 
uwagę zwrócono na jakość prze­
prowadzonych remontów.

Zwycięstwo odniósł POM Kom­
nino.

Międzynarodowy 
turniej szachowy 
w Bukareszcie

W VII rundzie międzyna­
rodowego turnieju szachowe­
go w Bukareszcie KorcznoJ 
zremisował z Chołmowem a 
Stahlberg z Furmanem. Wa­
dę wygrał z O'Kellym. Klu- 
gier pokonał Vojculescu, a 
Nezmetdinow zremisował z 
Sza-ndorem. Pozostałe partie 
odłożono. Reprezentant Pol­
ski Śliwa odłożył partię z Ba 
InnAlpm w l’tńro| mo górszą 
końcówkę.

Weryfikacje 
instruktorów 

artystycznych 
woj. koszalińskiego
Zarząd Kolektywu Instruktorów 

Artystycznych wojew. koszaliń­
skiego ustaUł ostateczny termin 
weryfikacji instruktorów arty­
stycznych województwa koszaliń­
skiego na dzień 15 bm, o godz. 
10. Weryfikacja odbędzie się w 
gmachu Woj. Domu Kultury Zw 
Zaw. w Koszalinie, ul. Zwyctę 
siwa 103 105.

Instruktorzy, którzy nic przej­
dą weryfikacji 1 nie będą posia­
dali ważnej legitymacji Kolekty­
wu Instruktorów Artystycznych, 
od dnia 15 marca br. tracą prawo 
do wynagrodzenia za prowadzenie 
amatorskich zespołów artystycz­
nych. Do dnia 12 bm. wszyscy In­
struktorzy, którzy dotychczas me 
przeszli weryfikacji, obowiązani 
są złożyć w Woj. Domu Kultury 
w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 
103 105 tel. 673, następujące doku­
menty:

— wypełniony kwestionariusz
— ankietę personalną
— życiorys własnoręcznie napi­

sany
— świadectwo ukończenia szko­

ły zawodowej względnie kursu
— zaświadczenie z obecnej pra­

cy w zespole (wystawia Instytu­
cja przy której istnieje zespół ar­
tystyczny). Wyniki pracy (dyplo­
my uznania, odznaczenia Itp.) an­
kietę personalną (blankiet) wyda 
wydział kadr Instytucji, przy któ­
rej Istnieje zespół.

Weryfikacji podlegają równie*, 
akompaniatorzy zespołów tanecz­
nych 1 chóralnych.

Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Sławnie unieważnia kwi- 
tariusz podatkowy nr 363, wydany w dniu 21 stycznia 1954 r. przez 
Prezydium GRN w Sławnie od nr 069001-C — nr 0649100-C i kwita- 
riusz PZU nr 5 wydany 31 grudnia 1953 r. od nr 034320-AJ — 
nr 034325-AJ, wydany przez Prez. GRN w Słownie dla sołtysa ob. 
Nogi Juliana z gromady Kwasowo, gm. i pow. Słowno — zagubiony 
w dniu 16 lutego 1954 r. K-67-1

Głosy prasy 
o zwycięstwie 
hokeistów radzieckich.

Zakończone w niedzielę 7 bm. 
mistrzostwa hokejowe świata, któ­
re przyniosły sukces reprezentacji 
Związku Radzieckiego, są szeroko 
komentowane przez prasę szwedz­
ką.

Sprawozdawcy sportowi szwedz­
kich gazet podkreślają wysoką 
klasę sportową mistrzów świata 
i Europy - hokeistów radzieckich.

„Dagens Nyheter" stwierdza, 
że ZSRR zainaugurował wspaniale 
swój pierwszy udział w mistrzo­
stwach świata. „Dagens Nyheter" 
pisze dalej: „Hokeiści Związku 
Radzieckiego są bezsprzecznie 
najlepszą obecnie drużyną świata. 
Zespół .radziecki - pisze gazeta- 
zaskoczyt pewnych siebie Kana­
dyjczyków przede wszystkim fanta­
styczną szybkością oraz nienagan­
ną kolektywną grą.

„Sztokholm Tidningen" w spra­
wozdaniu z mistrzostw świata pi­
sze: „Debiutujący w spotkaniach 
międzynarodowych hokeiści ra­
dzieccy odnieśli bezsporne zwy- 
cięlwo nad bezkonkurencyjnymi 
dotychczas Kanadyjczykami".

Również prasa norweska poświę 
ca dużo uwagi zwycięstwu hoke­
istów radzieckich. Korespondent 
gazety „Arbeiderbladet" stwier­
dza, że drużyna radziecka zade­
monstrowała się jako doskonały 
bardzo wyrównany zespół.

„Morgenposten", omawiając 
spotkanie ZSRR - Kanada pisze: 
„Drużyna radziecka grając dosko­
nale kolektywnie, zdecydowanie 
przewyższała przeciwników. Ka­
nadyjczykom nie pomogło nawet 
stosowanie wielokrotnie brutal­
nych zagrań. Korespondent tej ga 
zety podkreśla dalej, że zwycię­
stwo Związku Radzieckiego, który 
startował w Sztokholmie po raz 
pierwszy w mistrzostwach świata, 
jest sensacją.

POM Wiekowo przygotowany w terminie
do akcji wiosenno-siewnej

chłopcy: pkt. st. set;
SKS Słupsk 3 6:0
SKS TPD Słupsk 4 4:2
SKS Koszalin 1 2:4
SKS TPD Szczec. 0 0:6

dziewczęta:
SKS Słupsk 3 6.r
SKS Złotów 2 5:3
SKS Białogard 1 3:5
SKS TPD Drawsko 0 1:6

SKS Słupsk mistrzem szkół
ogólnokształcących w piłce siatkowej

W ub. niedzielę zakończy­
ły się w Koszalinie eliminacje 
szkół ogólnokształcących w 
piłce 6iatkowe| chłopców i 
dziewcząt. Ostatnim ich 
akordem były rozgrywki fi­
nałowe. w których wzięło u- 
dział 8 zespołów.

Zarówno w konkurencji 
dziewcząt, Jak 1 chłopców 
pierwsze miejsca zdobyły ze­
społy słupskiego SKS wy­
kazując zdecydowaną wyż­
szość nad przeciwnikami.

Rozgrywki stały na do­
brym poziomie. byłv ciekawe 
i przyniosły niemało emocji 
dość licznie zebranym miłoś­
nikom piłki siatkowej.

W turnieju chłopców naj­
lepiej wypadli: Cewe z SKS 
Słupsk. Lewandowski z SKS 
Koszalin i Tomaszewski z 
SKS TPD Słupsk.

W zespołach dziewcząt wy 
różniły się: Bolbotowska ze 
Słupska 1 Czyszewska (Zło­
tów).

A oto końcowe tabele roz­
grywek finałowych:

Kęlarze Triestu 
zgłoszeni do
VII Wyścigu Pokoju

Komitet organizacyjny 
VII Wyścigu Pokoju otrzy­
mał ostatnio zgłoszenie kola­
rzy Triestu.

Reprezentacja Triestu Jest 
13 drużyną zgłoszoną do te­
gorocznego Wyścigu Pokoju. 
„Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudeho Pra- 
va“.

Załoga sklepu MHD Nr 24 w Słupsku przy ul. Starzyń­
skiego 8, zajęła 1 miejsce we współzawodnictwie międzyza­
kładowym. Sklep prowadzony jest przez brygadę ligi Ko­
biet.

Na zdjęciu: kierowniczka sklepu Jadwiga Oslrzewska.

Już w dniu 4 marca 75 proc, 
wyremontowanego sprzętu POM- 
owskiego rozwieziono na poszcze­
gólne brygady traktorowe w spół­
dzielniach produkcyjnych, a w 
przededniu 6 marca, który był 
dniem gotowości do akcji wiosen 
nej, rozwieziono resztę maszyn do 
poszczególnych brygad.

Dobrze wyremontowane maszy­
ny przyczynią się niewątpliwie do 
terminowego przeprowadzenia 
siewów, co w dużym stopniu 
wpłynie na zwiększenie wydajno­
ści z hektara.

EUGENIUSZ GRABOWSKI 
Korespondent „Głosu" 

POM Wiekowo

JASIŃSKI Gracjan zgubił ta­
bliczkę rejestracyjną motocykla 
SHL Nr ET—7468. P-108-1
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